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KIERUNKI ZAGROŻEŃ
Czy s p o k ó j d łu g o  s ię  u trzym a ?  Obecna s y t u a c ja , n ie s t e ­

t y ,  ma w ie le  cech  ty m c z a s o w o ś c i. P o m ija ją c  w z g lę d y  
o g ó ln o p o l i t y c z n e , zw ią za n e  p rz e d e  w s z y s tk im  ze z b l i ­
ża jącym  s ię  z jazdem  p a r t i i ,  z a s y g n a liz u jm y  i s t n i e j ą ­
ce  s y tu a c je  k o n f l ik t o w e .  J e s t  i c h  s p o ro , n ie  t y lk o  
z r e s z tą  na o d c in k u  pańs tw o  -  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " , 1 
w ła ś c iw ie  ka£da  z n ic h  ro z w in ą ć  s ię  może w poważny 

k o n f l i k t  s p o łe c z n y .
1. Sprawa b yd g o ska . Z g o d n ie  z zaw artym  w W arszaw ie  
p o ro zu m ie n ie m  Z w ią zek  ma praw o domagać s ię  u k a ra n ia  
w in n y c h  b y d g o s k ie g o  in c y d e n tu .  U ja w n io n a  n ie c h ę ć  w ła d z  
do  w y w ią z a n ia  s ię  z te g o  a k u r a t  p u n k tu  umowy może do ­
p ro w a d z ić  bądź do k o n f l i k t u  ze  Z w ią zk ie m , b ą d ź , w w y­
padku je g o  u s tę p l iw o ś c i ,  do s i ln y c h  w n im  t a r ć  wewnę­
t r z n y c h .  W ładze n ie w ie le  s k o r z y s ta ły b y  na  s k łó c e n iu  
Zw iążlcu, gdyż r y w a l iz a c ja  w n im  ró ż n y c h  g ru p  p r z y n io ­
s ła b y  w e fe k c ie  u s z ty w n ie n ie  s ta n o w is k a  " S o l id a r n o ś c i"  

we w s z y s tk ic h  k w e s t ia c h  s p o rn y c h .
2 . Sprawa umów z b ra n ż o w c a m i. Ja k  w iadomo K ra jo w a  
K o m is ja  P orozum iewawcza p o d ję ła  u ch w a łę  dom agającą s ię  
c o f n ię c ia  umów p ła c o w y c h , p o d p is a n y c h  n iedaw no  po a k ­
c j i  p r o te s t a c y jn e j  b ranżow ców . U p rz e d n io  Z w ią z e k  nasz  
z a w ie s i ł  r e a l i z a c ję  c a łe g o  p a k ie tu  z a w a r ty c h  w swoim 
c z a s ie  umów p ła c o w y c h , n ie  chcąc  ko m p lik o w a ć  i  ta le 
b a rd zo  t r u d n e j  s y t u a c j i  g o s p o d a rc z e j k r a ju .  J e ś l i  w ła ­
dze n ie  w y c o fa ją  s ię  z p o d ję ty c h  o s ta tn io  wobec b ra n ­
żowców z o b o w ią za ń , p a k ie t  t e n  n ie u c h ro n n ie  z o s ta n ie  

pu szczo n y  w r u c h .  N ie u c h ro n n ie ,  gdyż w tym  wypadku 
p o le  manewru Z w iązku  je s t  ża d n e . J e ś l i  w ła d z e  s t a r a ł y  
s ię  d o w ie ś ć , że z w ią z k i b ranżow e l e p i e j ,  s k u te c z n ie j ,  
b r o n ią  in te re s ó w  s w o ich  c z ło n k ó w , " S o l id a r n o ś ć "  b ę d z ie  

m u s ia łą  -  aby n ie  s t r a c ić  w ia ry g o d n o ś c i -  d o w ie ś ć , że 
t a k  n ie  j e s t .  K o s z ty  t a k ic h  ro z g ry w e k  spadną na c a ły  
k r a j  -  d o b rz e , że p r z y n a jm n ie j będz iem y w ie d z ie ć ,  k to  

je  r o z p o c z ą ł.
3 . Sprawa p o l i g r a f i i  z w ią z k o w e j.  S ze reg  w y p o w ie d z i 
na o s ta tn im  p len um , n ie  w y łą c z a ją c  ko ń co w e j u c h w a ły , 
s y g n a l iz u je  chęć  p o ło ż e n ia  r ę k i  na wydawanych p rz e z  
Z w ią zek  b iu le ty n a c h .  N ie  tw ie rd z im y  w tym  m ie js c u ,  że

w każdym wypadku ic h  t r e ś ć  je s t  bez z a rz u tu  , i s t n i e j e  
n a to m ia s t  -  co  z c a łą  mocą p o d k re ś la m y  -  m o ż liw o ść  
u re g u lo w a n ia  spraw  sp o rn ych  we w s p ó łp ra c y  z in s ta n c ja ­
m i Z w ią z k u . J e ż e l i  n a to m ia s t  p o d ję te  z o s ta n ą  d z ia ła n ia  
o c h a ra k te rz e  re p re s y jn y m , mogą d o p ro w a d z ić  do k o n f l i ­
k t u  na dużą s k a lę .
4 . K w e s tia  w e w n ę trzn ych  p o d z ia łó w  w " S o l id a r n o ś c i"  
na " g o łę b i "  i  " j a s t r z ę b i " ,  t y c h  o s ta tn ic h  c z ę s to  n ie ­
ś c iś le  u to ż s a m ia n y c h  ą t z w " p o l i t y k a m i" . P o d z ia ły  t a ­
k ie  n a t u r a ln ie  i s t n i e j ą ,  co w ię c e j ,  ic h  i s t n i e n ie  u ja ­
w n ia  s ię  z nadm ie rną  n ie k ie d y  s i ł ą .  I c h  p o d s y c a n ie , 
co ju ż  w y k a z y w a liś m y , n ie  le ż y  w in t e r e s ie  w ła d z .  B ru ­
t a ln e  n a c is k i  m og łyby  z r .e s z tą  co n a jw y ż e j z r o d z ić  od­
ru c h y  s o l id a rn o ś c io w e ,  w p row a dza jąc  w ła d z e  w k o n f l i k t  

z ca łym  Z w ią zk ie m .

Powyższa l i s t a  n ie  o b e jm u je  w s z y s tk ic h  k o n f l ik tó w  
o g ó ln o k ra jo w y c h . N ie  je s t  z a ła tw io n a  sprawa p o d z ia łu  
m a ją tk u  zw iązkow ego . Zewsząd dochodzą w ie ś c i  o z d a rz a ­
ją c y c h  s ię  p ro w o k a c ja c h  -  w ro d z a ju  z b e s z c z e s z c z e n ia  
pom nika  ż o łn ie r z y  r a d z ie c k ic h  w L u b l in ie .  M ało  praw do­
podobne, by b y ło  to  d z ie ło  tz w ."e le m e n tó w  a n t y s o c ja l i ­
s ty c z n y c h "  -  m u s ia ły b y  być  one n ie  t y l k o  a n t y s o c ja l is ­
ty c z n e ,  a le  na d o d a te k  o g a r n ię te  m an ią  sam obó jczą . 
W re s z c ie  l i c z y ć  s ię  t r z e b a  ze z w y k łą  lu d z k ą  g łu p o tą ,  
c z y  le k k o m y ś ln o ś c ią ,  ż e .k to ś  -  n ie k o n ie c z n ie  w naszym 
Z w ią zku  -  w y s tą p i z m y ś lą  u l ic z n e g o  pochodu , c z y  dek­
l a r a c j i  na  fo ru m  m iędzynarodow ym .

W ie le  w i s t n i e j ą c e j  s y t u a c j i  z a le ż y  od w ła d z ,  od 

te g o ,  c z y  -  w i s t n i e j ą c e j ,  z a p a ln e j s y t u a c j i  -  zechcą 
p o w s trzym ać  s ię  od in t e r w e n c j i ,  c z y  te ż  -  tam  g d z ie  
t o  k o n ie c z n e  -  z n a jd ą  w ła ś c iw e  r o z s t r z y g n ię c ie .  T rzeba  
je d n a k  l i c z y ć  s ię  z ty m , że n ie z a le ż n ie  od p o s ia d a n y c h  
z ły c h ,  lu b  d o b ry c h  c h ę c i -  d z ia ła ją c  pod p re s ją  .z zew­
n ą t r z ,  w go rącym , p rze d z ja zd o w ym  o k re s ie  -  mogą re a g o ­
wać w sposób m ało  p rz e m y ś la n y . P onad to  na podejmowa­
n y c h  d e c y z ja c h  w ażyć mogą w ew nę trzne  ro z g r y w k i,  na 
k tó r e  Z w ią zek  nasz n ie  ma w p ływ u . Musimy -  ja k o  Z w ią ­
zek  -  zdobyć  s ię  na s p o k ó j i  ko n sekw enc ję  w d z ia ła n iu ,  
o k t ó r y  naszym p a rtn e ro m  może być  t r u d n o .  P o trz e b ą  
c h w i l i  je s t  d y s c y p lin a  i  z a u fa n ie  d la  i n s t a n c j i  z w ią z ­
kow ych , p rz e d e  w s z y s tk im  K ra jo w e j K o m is j i  P orozum ie­
w aw czej , rozw aga po czyna ń  i  w y s tą p ie ń  p u b l ic z n y c h .
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Poznański Czerwiec 1956
Fe n i .‘cni,: n i

Czarny czwartek
i .
Zanim  je d e n  p u n k t  c z a rn y , m ały 
krwawą p lam ą r o z l a ł  s ię  na  mapach 
u s ta w a ł d z ie ń  i  l i p y  s z a la ły ,  
r ó s ł , m d l i ł , d ł a w i ł  s ło d k i  ic h  z a p a c h } 
s tu d e n t  z g ię t y  ponad h i s t o r i ą  
r z u c i ł  k s ią ż k ę  i  w o k n ie  s t a n ą ł . . .  
D uszno .

Duszno ja k  w p r o s e k to r iu m  
w to  cze rw cow e , czw a rtko w e  ra n o ,
TT.
O d rz u to w ie c  la n c e te m  k r a je  
s in e  n ie b o  m artw ych  m e ta fo r .
J u ż  na m ostach s t a ją  t ra m w a je , 
w d o le  rę k ę  p o d n ió s ł s e m a fo r:
- N ie  ma w ja z d u  1

Na lś n ią c y c h  szyna ch  
z n ie ru c h o m ia ł s z n u r  lo k o m o ty w , . ,
B i je  z w ie ż y  c z a rn a  g o d z in a  
- u w e r tu r y  po sęp ny  m otyw .
O d rz u to w ie c  n ie b o  p r z e c in a .
P arow ozy d y m ią  n a  t o r a c h . . .

B i je  z w ie ż y  c z a rn a  g o d z in a  
ja k  z ło w ró ż b n y  k r o k  K om andora.
I I I .
S t a ją  lu d z ie  na  K a p o n ie rz e , 
p rz e z  m ost b ie g n ie  m a ły  p rz e c h o d z ie ń ,  
ku  zam kowi p a t r z y  na  w ie ż ę ,  
z e g a r  n ie  ta k  b i j e  ja k  co d z ie ń ,  
s z a ra  w ie ż a  p ię ś c ią  z k a m ie n ia  
g r o z i  m ia s tu .

I  r o ś n ie  p r z e s t r a c h  
i  n a ra s ta  g ro z a  m i lc z e n ia  
i  p r z y c ic h a  u l i c  o r k i e s t r a :  
tram w a jow e z a s ty g ły  s m y c z k i, 
c ic h n ą  d z w o n k i, t r ą b k i , k la k s o n y .
C z a s -d y ry g o n t w ło ż y ł  r ę k a w ic z k i ,  
p o d n ió s ł  d ło ń  w rę k a w ic z c e  c z e rw o n e j.
IV .
Ś p ie w ,ś p ię w  s ły c h a ć . Z b l iż a  s ię  p o cho d , 
a na  c z e le  z ł y  d o b o s z -g łó d  
i  l i p  zapach  i  zapach p ro c h u  
i  h u k , ło m o t  w e rb lo w y c h  " n u t .
Id ą  d z ie c i  i  r o b o t n ic e ,
L u d z ie  z p rz e d m ie ś ć , z fa b ry c z n y c h  h a l ,  
id ą  m ia s te m  w m artwe u l i c e . . .
G łód ma oczy  zim ne ja k  s t a l ,  

g łó d  ma p a łk i  w d ło n ia c h  k o ś c is ty c h ,  
p a łk i  w bęben w e rb la m i g r z m ią . . .
- S t ó j - p r z c c ię ł y  w e rb e l k u l  ś w is t y .  
- S t ó j - b r u k  s p ły w a  c ze rw o n ą  k r w ią .
Le cą  k u le ,  le c ą  s k r z y d la te  , 
k a ż d a -m a ły  z m os iąd zu  s ę p , 
ponad tłum em  p rą cym  w z a t r a t ę  
t r a n s p a r e n tu  c h w ie je  s ię  s t r z ę p ,  
k u le  s z a r p ią  g o ,k re w  go p la m i,  <  
w n ie b o  rw ie  go w ic h ro w y  z ry w , 
nad d a c h a m i,n a d  kom inam i 
l e c i  w dymach ja k  widmo k rz y w d .
V .
W m roczny c li bram ach c h ic h o c z ą  b ie s y ,  
m ia s to  d rż y  pod s ta lo w y m  gradem , 
w lim u z y n a c h  ja d ą  f r a z e s y  
l i  mf a  ty c z n e  , nad ę te  , b la d e  , 
t r z ę s ie  w trw o d ze  s ię  s tu  lo k a l  
na po d u szka ch  m ię k k ic h  l im u z y n ,  
lę k  s ię  w ocza ch  w o d n is ty c h  c z a i ,  
v. e g ó r  ze s ły c ł ia ć  szum s k r z y d e ł M uzy, 
muzy K l i o , c o  z ż a g w ią  w d ło n i  
ponad m ia s to m  dym iącym  p ł y n ie .
F ra z e s  w s t r a c h u  zębam i d z w o n i,  
f r a z e s  t r z ę s ie  s ię  w l im u z y n ie , 
f ra z e s  p ie r z c h a  poza  r o g a t k i  
r o z d z ie r a ją c  p r z e s t r z e ń  k la k s o n e m , 
a na  b ru k u  k lę c z y  c ie ń  m a tk i 
u z w ło k  c h ło p c a  w k u r t c e  s k rw a w io n e j.

V I .
Cóżby r z e k ł  tu  Jan W o lfg a n g  G oe th e , 
o l im p i j c z y k , t r o p i c i e l  prawd?
Praw n ie  w o ln o  łam ać bagnetem .
Krew to  " e in  ganz bo so n d ę r S a f t  11 
P ły n ie  , b lu z g a ,  I trz e  p n ie  na  murze , 
b a rw i na gą  z ie m ię  i  b ru k ,  
r o z d e p tu ją  ru d e  k a łu ż e  
s e t k i  s e te k  b ie g n ą c y c h  n ó g , 
a g łó t i-d o b ó s z  w c ią ż  w a l i  w bęben, 
p ę d z i n a p rz ó d  n ie  p a t rz ą c  w s te c z . . .  
W z ro ś n ie  z k r w i  t e j  z ie lo n y m  dębem 
POSPOLITA LUDOWA UZloCZ?
V I I .
Zo. P oznan iem , za  mos ta ra i, d a le k o  
k u rz  na s z o s ie  dym i ż ó ł t o s in y  
w k u rz u  c z o łg i  m e ta lo w ą  p r ą  rz e k ą  
i  m i j a ją  c z a rn e  lim u z y n y ,  
w szyba ch  a u t  ja k b y  w lu s t r z e  d r ż ą  wody 
tw a rz e  t łu s t e  p o b la d łe  ze s t r a c h u . . .
V I I I .
Ś w ie cą  z murów k u l  " b ia łe  r o z p r y s k i  
-g w ia z d y  m śc iw ych  , s c z e r n ia ły c h  n ie b .
N ic  w r ó c i l i  do domów,do b l i s k i c h  
c i , c o  w y s z l i , b y  w o ła ć  o c h le b .
C z o łg i s t o ją  na ro g a c h  u l i c .
R z u c i ł  bęben z ły  d o b o s z -g łó d .
N ie  w r ó c i l i , p o le g l i  od k u l i  
c i , co s t r z e la ć  n ie  c h c i e l i  w lu d .  
P o d n ie s io n o  z b a ry k a d  tra m w a je , 
oczy  m rocznych  o ś le p ły  l u f . . .
Noc nad m ia s to m  zdyszanym  s ta je  
i  ja k  k rz y w y  nóż w z n o s i nów.
IX .
A i l is t o r ia ? C z y  d z ie ń  zap am ię ta?
J a k iż  w yro k  o n im  da?Co d a le j?
P a t r z :w  p ie k a r n i  s t a r a  e k s p e d ie n tk a  
p r z e k r o jo n y  c h le b  k ła d z ie "  na s z a l i .
K l i o  z tw a rz ą  b e z k r w is tą ,s c h y lo n ą  
p onad w a g ą , ma u s ta  z a c ię t e , 
a le  c z a rn e  ź re n ic e  j e j  p ło n ą ,  
gdy k a r e tk a  ję k n ie  za  z a k rę te m .
P o z n a ń , l ip ie c  1956 ro k u
W ie rs z  o g ło s z o n y  w s z c z e c iń s k im  ty g o d n ik u  
l i t e r a c k im " Z ie m ia  i  M o rze " ,  j e s io n ią  1956 .

POZNAŃSKI CZERWIEC 1956
Przełom owe w h i s t o r i i  P o ls k i  w s p ó łc z e s n e j wyda­

r z e n ia  ro z g ry w a ją c e  s ię  w P ozn an iu  w c z e rc u  1956 r  
nazwane p rz e z  p ropagandę p o l i t y c z n ą  b a g a te liz u ją c e  
"w ypadkam i p o z n a ń s k im i" ,  p r z e b ie g a ły  w t r z e c h  f a ­
za ch . P ie rw s z a  z n ic h  ro z p o c z ę ła  s ię  w d n iu  8 c z e r  
wca i  t r w a ła  p ra w ie  t r z y  ty g o d n ie  -  do 27 te g o ż  
m ie s ią c a .  D ruga fa z a  obejm ow ała d z ie ń  28 czerw ca . 
T rz e c ia  ro z p o c z ę ła  s ię  w d n iu  nas tępnym  i  o b ję ła  
k i lk a n a ś c ie  d n i  l i p c a .

Faza p ie rw s z a  t o  s p o łe c z n y  k o n f l i k t  w ś ro d o w is ­
ku p ra c y ,  k t ó r y  p o w s ta ł g łó w n ie  na t e r e n ie  w ie l ­
k i e j  f a b r y k i  m e ta lu r g ic z n e j w P o z n a n iu , zna n e j w 
c a łe j  P o ls c e  pod nazwą Z a k ła d y  im . H ip o l i t a  C e g ie l-  
s k ie g p ,  n a z y w a ją c e j s ię  je d n a k  w te d y  ZISPO /Z a k ła ­
dy im . S ta l in a  -  P oznań / o ra z  ZNTK /Z a k ła d y  Napraw­
cze Taboru  K o le jo w e g o /,  a ta k ż e  w in n y c h  p rz e d s ię ­
b io r s tw a c h :  MPK, R z e ź n ia  M ie js k a  i t p .  Fazę t ę  n a z ­
wać można okresem  d o jrz e w a n ia  ro b o tn ic z e g o  gn ie w u .

Faza d ru ga  t o c z y ła  s ię  na  u l ic a c h  P o z n a n ia . By­
ła  n a jp ie r w  p ro te s tu ją c y m  pochodem i  p o l i t y c z n ą  ma­
n i f e s t a c ją  na c e n tra ln y m  p la c u  w ś ró d m ie ś c iu  w ię k ­
s z o ś c i m ieszkańców  s t o l i c y  W ie lk o p o ls k i ,  potem 
s ta rc ie m  u z b ro jo n y c h  c y w iló w  z o b lę ż o n ą  w gmachu 
W ojew ódzkiego U rzędu B e zp ie cze ń s tw a  P u b lic z n e g o  
p rz y  u l .  Kochanow skiego / d z ie ln ic a  J e ż y c e / k i lk u n a -  
s tuosobow ą g ru p ą  fu n k c jo n a r iu s z y  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń ­
s tw a , w re s z c ie  p a c y f ik a c ją  c a łe g o  m ia s ta  p rz e z  
wprowadzone doń pa n ce rn e  d y w iz je  w o js k a . D z ień  te n  
o k re ś lo n o  ponu ro  i  k a t a s t r o f a ln ie  ja k o  "c z a rn y  
c z w a r te k " .
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Poznański Czerwiec 1956
Faza t r z e c ia  p rz e b ie g a ła  na c m e n ta rz a c h , w s z p i­

t a la c h  o ra z  w w ię z ie n ia c h  ś le d c z y c h  P o z n a n ia . B y ły  
t o  d n i ż a ło b y  i  c ie r p ie n ia ,  m i l ic y jn e g o  t e r r o r u  i  
o b y w a te ls k ie g o  u p o k o rz e n ia .

E p ilo g ie m "w yp a d kó w  p o z n a ń s k ic h "  b y ły " p ro c e s y  po­
z n a ń s k ie "  , k tó r e  t o c z y ły  s ię  od 27 w rz e ś n ia  do 22 
p a ź d z ie rn ik a  1956 w S ą d z ie  W ojewódzkim  p rz y  A l .  Ma­
r c in k o w s k ie g o ,  a p rze rw a n e  z o s ta ły  p rz e z  V I I I  P le ­
num KG PZPR, na k tó ry m  w d n iu  20 p a ź d z ie r n ik a  Wła­
d y s ła w  Gomułka p ró b o w a ł w swym p rz e m ó w ie n iu  oddać 
s p ra w ie d liw o ś ć  P o z n a n io w i.

Za moment p o c z ą tk u ją c y  "P o z n a ń s k i C ze rw ie c  1956" 
p r z y ję l iś m y  d z ie ń  8 cze rw c a , gdyż w te d y  o d b y ło  s ię  
w F a b ryce  Wagonów W-3 w ZISPO masowe z e b ra n ie  c a łe j  
z a ło g i ,  na  k tó ry m  j e j  d e le g a c i ,  w y b ra n i n ie z a le ż n ie  
od o f ic j a ln y c h  s t r u k t u r  o rg a n iz a c y jn y c h  / p a r t i e  
z w ią z k i zawodowe/ p r z e d s t a w i l i  k ie ro w n ic tw u  a d m in i­
s tra c y jn e m u  i  p o lity c z n e m u  ZISPO o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie lo w i  M in is te r s tw a  P rze m ys łu  Maszynowego z Warsza­
wy sw o je  ż ą d a n ia . D o ty c z y ły  one p o d a tk u  n ie s łu s z n ie  
p rz e z  t r z y  l a t a  p o b ie ra n e g o  od w y ż e j z a ra b ia ją c y c h  
p rzo do w n ików  p ra c y  i  r o b o tn ik ó w  a k o rd o w y c h , co poz­
b a w iło  6074 p ra cow n ikó w  11 m il io n ó w  z ło ty c h .  Obok 
ż ą d a n ia  z w ro tu  t e j  sumy z a ło g a  w ysuw a ła  p o s tu la ty  w 
spraw ach r a c jo n a ln e j  o r g a n iz a c j i  p ra c y ,  gdyż b ra k  
k o o r d y n a c j i  i  p r z e s to je  o d b i ja ł y  s ię  n ie k o r z y s tn ie  
na z a ro b k a c h , k tó r e  p o w a żn ie  s p a d ły  w s to s u n k u  do 
ro k u  u b ie g łe g o ,  w ska zyw a ła  na  s z e re g  za n ie d b a ń  bez­
p ie c z e ń s tw a  p ra c y ,  a ta k ż e  warunków s o c ja ln y c h .  Do­
c h o d z i ł  do te g o  d y g n i t a r s k i  s t y l  ż y c ia  d y r e k c j i  i  
a k ty w u  p a r ty jn e g o ,  k u n k ta to rs tw o  w p r z y d z ia le  m ie sz ­
k a ń , n a g ró d  i  p r e m ii  o ra z  b ra k  ja k ie g o k o lw ie k  odze­
wu na  l i c z n e  w n io s k i p ra co w n ikó w  we w s z y s tk ic h  ty c h  
sp ra w a ch . W n io s k i s ta w ia n o  ju ż  od p a ź d z ie r n ik a  1955 
p rz e z  Radę Z ak ładow ą  W -3, na  c z e le  k t ó r e j  s t a ł  Ed­
mund T a s z e r , o trz y m u ją c  od i n s t a n c j i  m ie js c o w y c h  i  
c e n t ra ln y c h  w W arszaw ie  je d y n ie  m g l is t e  o b ie tn ic e ,  
k tó r y c h  n ie  do trzym yw ano .

W d n iu  8 czerw ca  z a ło g a  W-3 o m in ę ła  p o ś re d n ic tw o  
i n s t a n c j i  zw iązkow ych , p a r ty jn y c h ,  a d m in is t r a c y j ­
nych  i  p r z e d s ta w iła  swe ż ą d a n ia  b e z p o ś re d n io , u z y s ­
k u ją c  od d y re k to ra  d e p a rta m e n tu  w M in is te r s tw ie  
P rzem ysłu . Maszynowego p rz y rz e c z e n ie  o trz y m a n ia  odpo­
w ie d z i w c ią g u  s ie d m iu  d n i .  Głównym rz e c z n ik ie m  za­
ł o g i  W-3 p ra c u ją c y  tam  s t o la r z  S ta n is ła w  M a ty ja .

Daremne o c z e k iw a n ie  na ową odpow iedź  z m in is t e r ­
s tw a  p o d n ie c a ło  w n a s tę p n y c h  d n ia c h  n a s t r o je  o b u rz e ­
n ia  i  g n ie w u . Z a ło g a  W-3 o rg a n iz o w a ła  p r o te s ta c y jn e  
p rz e rw y  w p ra c y  i  s p o n ta n ic z n ie  zw o ływ ane m asów ki. 
P o ja w iła  s ię  ta k ż e  zap ow ied ź  s t r a jk u  i  w y jś c ie  na 
u l i c ę  z g ro ź b ą  z r o b ie n ia  te g o  w c z a s ie  t rw a ją c y c h  
w te d y  w P ozn an iu  XXV M ię dzyn a rod ow ych  Targów  Poznań­
s k ic h ,  co u n ie m o ż liw ia ło  w ładzom  s tw o rz e n ie  b lo k a d y  
in fo r m a c y jn e j  d la  k r a ju  i  z a g ra n ic y .  N aw iązano te ż  
k o n ta k ty  z in n y m i z a k ła d a m i p ra c y  P o z n a n ia , k tó r y c h  
z a ło g i  o b ie c a ły  p o p rz e ć  s o lid a rn o ś c io w y m  s t r a jk ie m  
ż ą d a n ia  " c e g ie ls z c z a k ó w " , w ysuw a jąc  ta k ż e  w ła sn e  żą ­
d a n ia .  Ten z e s p ó ł osó b , k tó r e  d z i a ła ł y  poza o f i c j a l ­
n y m i s t r u k tu r a m i CRZZ, s tw o r z y ł  w te d y  g ru p ę  o p in io ­
dawczą, k tó r a  m ia ła  d e c y d u ją c y  w p ływ  n a  postaw ę za­
ł o g i  w -3 . B y ł t o  w ię c  ja k b y " n ie z a le ż n y  z w ią z e k  zawo­
dowy" , p ra w d opo do bn ie  p ie rw s z y  w h i s t o r i i  PRL po­
p rz e d n ik  " S o l id a r n o ś c i" .

B u rz l iw e  n a ra d y  z a ło g i  z k ie ro w n ic tw e m  ZISPO w 
d n ia c h  21 i  22 cze rw ca  d o p ro w a d z iły  do p o la r y z a c j i  
s ta n o w is k  -  p r z y  s tw ie r d z e n iu  b ra k u  k o m p e te n c ji dy­
r e k c j i  z a k ła d ó w  o ra z  k u n k ta to r s tw ie  d z ia ła ń  m in is te ­
rs tw a  r o b o t n ic y  p o s ta n a w ia ją  w y s ła ć  s w o ją  d e le g a c ję  
do W arszawy. W s k ła d  j e j  w c h o d z i 17 d e le g a tó w  w szys­
t k ic h  w y d z ia łó w  ZISPO o ra z  11 p r z e d s t a w ic ie l i  k ie r o ­
w n ic tw a . Z e s p ó ł te n  w ie c z o re m  25 cze rw ca  w y je ż d ż a  
do W arszawy, a 26 cze rw ca  odbywa w ie lo g o d z in n ą  kon ­
fe r e n c ję  z m in is t re m  Romanem F id e ls k im .  Po o s t r e j  
d y s k u s j i  d e le g a c i ZISPO u z y s k a l i  tam  c z ę ś c io w ą  zgo­
dę w ła d z  na  ż ą d a n ia  z a ło g i .  Aby p rz y w ró c ić  s p o k ó j w 
ZISPO p o s ta n o w io n o  kon tynuow ać n a ra d ę  w d n iu  n a s tę ­
pnym w P o zn a n iu .

27 czerw ca  o g ło s z o n o  s t r a j k  w ZNTK -  żądano tam  
p rz y w ró c e n ia  rów now ag i m ię dzy  p ła c a m i i  cenam i o ra z  
p rz y ja z d u  w d n iu  następnym  m in is t r a  k o m u n ik a c ji .  W 
tym  c z a s ie  do ZISPO p rzybyw a  m in is t e r  F id e ls k i  i  ku 
zd u m ie n iu  i  o b u rz e n iu  z a ło g i  c z ę ś c io w o  w y c o fu je  s ię  
z w a rs z a w s k ic h  u z g o d n ie ń  z d n ia  p o p rz e d n ie g o . A b y # 
od w le c  g ro źb ę  s t r a jk u  poza d z ie ń  30 cze rw ca  / zakoń­
cz en i  e M iędzynarodow ych  T a rgó w / o b ie c u je  d o p u ś c ić  
d e le g a tó w  r o b o tn ic z y c h  do p ra c  nad  nowym o b l ic z a ­
n ie m  za ro bkó w . R o b o tn ic y  są  je d n a k  n i e c i e r p l iw i ,

chcą t o  ro zp o czą ć  n a ty c h m ia s t ,  a w g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  te g o  d n ia  n ie  pop ro szono  i  h do g a b in e tu  d y re k ­
to r a  T r z c io n k i ,  g d z ie  odbyw a ło  s ię  p r z y ję c ie  d la  m i 
n i s t r a  i  je g o  w s p ó łp ra c o w n ik ó w . To p rz e c h y la  s z a lę  
o b u rz e n ia  i  g n ie w u . Z a p a d ła  w te d y  d e c y z ja  o s t r a jk u  
i  w y jś c iu  na u l i c e  P o z n a n ia , aby  tam  zaczekać  na 
p r z y ja z d  p re m ie ra  Rządu PRL i  tam  pod n a c is k ie m  ma­
n i f e s t a c y jn e j  o b e c n o ś c i w s z y s tk ic h -m ie s z k a ń c ó w  Po­
z n a n ia  w ym usić  na  p r z e d s ta w ic ie lu  n a jw y ż s z y c h  w ładz  
w p a ń s tw ie  u s tę p s tw a  i  u z y s k a ć  s p ra w ie d l iw e  w A ru n k i 
p ra c y  i  ż y c ia .

W g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  d n ia  27 cze rw ca  zako ńczy ­
ła  s ię  p ie rw s z a  fa z a  "wypadków p o z n a ń s k ic h " .  Aby 
z ro z u m ie ć  j e j  genezę t r z e b a  p rz y p o m n ie ć , że r o z g r y ­
w a ła  s ię  ona w c z a s ie ,  gdy w p a r t i i  t o c z y ły  s ię  o s ­
t r e  s p o ry  p e rs p e k ty w  d a ls z e g o  ro z w o ju  państw a s o c ja ­
l is ty c z n e g o .  P rzy jm ow ane d o ty c h c z a s  tem po in d u s t r i a ­
l i z a c j i  k r a ju  o k a z a ło  s ię  z b y t fo rs o w n e , a w r e z u l ­
t a c ie  be zpa rdon ow e j w a lk i  z chłopem  i  r z e m ie ś ln i 
k ie ra  n a s tą p i ło  d ra s ty c z n e  o b n iż e n ie  p r o d u k c j i  żywno­
ś c i  i  upadek z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h . P op rzez  p r z y ję c ie  
s t a l in o w s k ie j  t e o r i i  z a o s t rz a n ia  s ię  w a lk i  k la s o w e j 
w c z a s ie  s to p n io w e g o  w d ra ż a n ia  g łó w n ych  z a ło ż e ń  u s ­
t r o j u  s o c ja l is ty c z n e g o ,  m usiano w la ta c h  p o p rz e d ­
n ic h  n a d m ie rn ie  rozbudow ać a p a ra t  przem ocy i  p rz y z ­
nać  mu r o z le g łe  u p ra w n ie n ia ,  g ra n ic z ą c e  z p e łn ą  sa­
m owolą d z ia ła n ia .  W yobrażano s o b ie ,  że t a k im i  sposo­
bam i u c h r o n i s ię  s c e n tra l iz o w a n ą  a d m in is t r a c ję  
p rz e d  g ro ź b ą  u a k ty w n ie n ia  s ię  ro ż n y c h  w yim aginow a­
n ych  "w rogów  lu d u " : b y ły c h  cz ło n kó w  A r m i i  K ra jo w e j,  
k le r u  k a t o l ic k ie g o  i  w s z y s tk ic h  w ie rz ą c y c h , lu d z i  
u trz y m u ją c y c h  s to s u n k i z k rew nym i p rz e b y w a ją c y m i za 
g r a n ic ą  i t p .

Po ro z p ra w ie n iu  s ię  w ro k u  1953 z tz w . "b e r io w s z -  
czyzn ą "w  Z w iązku  R a d z ie c k im , co n a s tą p i ło  k r ó tk o  po 
ś m ie r c i J .  S t a l in a ,  s z c z e g ó ln ie  zaś po u ch w a łach  XX 
Z ja z d u  KPZR / l u t y  1 9 5 6 /,  na  k tó ry m  C hruszczów  z r y ­
w a ł z tz w . k u lte m  je d n o s t k i  i  u ja w n i ł  n a d u ż y c ia  ap a ­
r a t u  p rze m ocy , n a s t ą p i ły  i  w P o ls c e  p ró b y  u k ró c e n ia  
sam o w o li a p a ra tu  b e z p ie c z e ń s tw a  -  zdym is jonow ano  m i­
n i s t r a  R a d k ie w ic z a  o ra z  a re sz to w a n o  w k w ie tn iu  1956 
w y s o k ic h  u rz ę d n ik ó w  UB: R ó ż a ń s k ie g o , Rom kowskiego,
F e jg in ą .  S ta ra n o  s ię  ta k ż e  s to p n io w o  r o z lu ź n ia ć  ob­
c ę g i s c e n t ra l iz o w a n e j a d m in is t r a c j i ,  dopuszczono do 
ja w n e j k r y t y k i  p ra s o w e j w y n a tu rz e ń . Wydano d ru k ie m  
s z e re g  l i t e r a c k i c h  u tw o ró w , p is a n y c h  in a c z e j  n i ż  t o  
z a le c a ła  d o k t ry n a  tz w . " r e a liz m u  s o c ja l is ty c z n e g o "  
k s z ta ł t u ją c y c h  w y o b ra ź n ię  c z y te ln ik ó w .  Z w o ln io n o  
w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h ,  z re h a b i l i to w a n o  n ie w in n ie  
s tra c o n y c h  o f ic e r ó w .  N a s i le n ie  ty c h  a k c j i  n a s tą p i ło  
w io s n ą  1956 , k ie d y  po ś m ie r c i B o le s ła w a  B ie r u ta  wy­
b ra n o  I  S e k re ta rz e m  KG PZPR Edwarda O chaba. B y ły  t o  
je d n a k  w s z y s tk o  kom prom isy i  w ła ś n ie  te n  s ta n  r z e ­
c z y  o d b i ł  s ię  n ie k o r z y s tn ie  na  r e z u l t a ta c h  p r z y ję ­
t e j  l i n i i  p o l i t y c z n e j  na zw ane j n u r te m  d e m o k ra c ji 
lu b " o d w i lż ą " .  R e a lizo w a n o  ją  bowiem o p o rn ie  i  k u n k -  
t a t o r s k o ,  chcąc u n ik n ą ć  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za "b łę d y  
i  w y p a c z e n ia " ,  zach ow u ją c  w nowych w a run kach  swe da­
wne s ta n o w is k a .

ifą z e n ia  c a łe g o  n a ro d u  z m ie rz a ją c e  do u z y s k a n ia  
w ię k s z e j swobody m ów ien ia  i  d z ia ła n ia  o ra z  do p o le p ­
s z e n ia  w arunków  ż y c ia ,  łą c z n ie  z ową s y tu a c ją  i  n a ­
s t r o ja m i w p a r t i i  s t a ły  s ię  pod łożem  w yd a rze ń , k tó ­
re  m ia ły  m ie js c e  w P ozn a n iu  w czerw cu  1956 r .

Poznań l i c z y ł  w tym  ro k u  o k o ło  380 000 m ie szka ń ­
ców s ta ły c h  o ra z  p rz y jm o w a ł c o d z ie n n ie  k i l k a  t y s ię ­
c y  d o je ż d ż a ją c y c h  do p ra c y .  W s to s u n k u  do ro k u  1946 
p o w ię k s z y ł s ię  o o k . 120 000 lu d z i .  N a to m ia s t s ła b o  
w tym  c z a s ie  pom noży ł swe za so b y  m ie szka n io w e  i  ko ­
m una lne . J e d e n a ś c ie  l a t  po w y n is z c z a ją c e j o rg a n iz m  
m ie js k i  w y z w o le ń c z e j b i t w ie  o .Poznań, p e łn o  w n im  
je s z c z e  b y ło  r u i n ,  p u s ty c h  p la c ó w  lu b  p ro w iz o ry c z ­
n y c h  p a w ilo n ó w , n ie r a z  na  m ie js c u  c a ły c h  d z ie ln ic .  
Nowych b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h  zbudowano do te g o  ro k u  
b a rd z o  n ie w ie le .  Z a g ę s z c z e n ie  m ie szkań  b y ło  duże i  
s ta n  te n  p o g a rs z a ł s ię  c o ra z  b a r d z ie j .  Mimo t o  t r a k ­
tow ano P oznań w s t o l i c y  po macoszemu, co b y ło  w id a ć  
s z c z e g ó ln ie  w y ra ź n ie  po z l ik w id o w a n iu  w ro k u  1951 
r e s z te k  sam orządu m ie js k ie g o ,  k ie d y  w s z y s tk o  u z a le ż ­
n io n o  od w ła d z  c e n t ra ln y c h .  W p o ró w n a n iu  z in n y m i 
w ię k s z y m i m ia s ta m i Poznań o trz y m y w a ł b a rd z o  m ałe 
ś r o d k i  na in w e s ty c je :  w ro k u  1956 Warszawa d o s ta ła  
1276 z ł  na  jednego  m ie s z k a ń c a , K raków  1147 z ł ,  Łódź 
-  572 z ł .  W rocław  505 z ł ,  a Poznań -  368 z ł .  P rzed  
w o jn ą  m ia s to  r a c z e j  zasobne i  d o b rze  u rz ą d z o n e , bo­
g a ts z e  od m ia s t  P o ls k i  c e n t r a ln e j ,  w s c h o d n ie j i  po 
łu d n io w e j,  a  ta k ż e  b a r d z ie j  od in n y c h  g o spo da rn e , 
m u s ia ło  t e r a z  św ia d czyć  e fe k ta m i sw e j p ra c y  na k o -
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rr.yr.ć m ia s t in n y c h , m n ie j zasobnych i  m n ie j gospo­
d a rn ych . P o g łę b ia ło  to  u c z u c ie  f r u s t r a c j i  u rd z e n ­
nych poznan iaków  i  kom p le ksy  n ie c h ę c i do n ie  " swo­
je  j  "w ła d z y  . O gó lny  ba ła g a n  g o sp o d a rczy  i  n ie s u m ie n -  
nosć a d m in is t r a c j i  w ca łym  p a ń s tw ie  n a t r a f i ł y  w Poz­
n a n iu  na dawne p rz y z w y c z a je n ia  i  p s y c h o s p o łe c z n e  od­
c z u c ia  krańcow o odm ienne. Na le g a l iz m ,  lo ja ln o ś ć , s u ­
m ienność , pedantyzm  w p ra c y  i  "p o rz ą d e k " w ż y c iu  co­
dz iennym . T u ta j  r a c z e j n ie  um iano "kom b inow ać" 1 o -  
szuk iw ać  -  tym  s i l n i e j  w ię c  odczuwano p r z y k r o ś c i  i  
u t r u d n ie n ia  w y n ik a ją c e  z b a ła g a n u  i  z d e c y z j i  p o z o r­
n y c h . O g lą d a ją c  w la ta c h  1955 i  1956 p rz e p y c h  tow a ­
row y i  wygodę ż y c ia  na w ystaw ach M iędzynarodow ych  ,  
Targów  P o z n a ń s k ic h , p o z n a n ia c y  w c z e ś n ie j n iż  in n i  
P o la c y  n ie  w y t r z y m a l i wymowy t a k ic h  k o n tra s tó w . D la ­
te g o  chyba ogniwo ro z lu ź n ia n e g o  ła ń c u c h a  system u 
s ta l in o w s k ie g o  p ę k ło  w ła ś n ie  w tym  m ie ś c ie .

Ogniwo t o  p ę k ło  wczesnym ra n k ie m  w c z w a rte k  28 
cze rw ca  1956 r .  8(TA z a ło g i  ZISPO w y s z ło  w tym  d n iu  
z f a b r y k i  i  ro z p o c z ę ło  o g o d z in ie  6 , 3o pochód u l i c ą  
D z ie rż y ń s k ie g o  w k ie ru n k u  Ś ró d m ie ś c ia . Po d ro d ze  r e ­
p re z e n ta n c i " c e g ie łs z c z a k ó w ” w e s z l i  do ZNTK p rz y  u l .  
R o b o cze j, g d z ie  odbyw a ła  s ię  w ła ś n ie  -  po w c z o ra j­
szym s t r a jk u  -  masówka z u d z ia łe m  w ic e m in is t r a .  Za­
ło g a  ZNTK p r z y łą c z y ła  s ię  p ra w ie  w c a ło ś c i  do pocho­
du , k t ó r y  p o d ą ż a ł p rz e z  Most Dworcowy w k ie ru n k u  u l .  
Roosf.velta 1 d a le j  p rz e z  Z w ie rz y n ie c k ą  i  K ra s z e w s k ie ­
go na Rynek J e ż y c k i ,  a potem  u l ic a m i D ąbrow sk iego  i  
F re d ry  w k ie ru n k u  P la c u  W o ln o ś c i.. Po d ro dze  d o łą c z a ­
ł y  do pochodu c e g ie ls z c z a k ó w  i  k o le ja r z y  z a ło g i  i n ­
n y c h , w ię k s z y c h  i  m n ie js z y c h  za k ła d ó w  p ra c y  z Dębca 
W ild y ,  G orczyna , Ł a z a rz a , G runw a ldu , J e ż y c . W ię kszo ­
ść lu d z i  p ra c y  P ozn a n ia  p o p a r ła  m a n ife s ta c ję  i  p rz y ­
łą c z y ła  swe g ło s y  do h a s e ł skandowanych i  w y p is a ­
nych  na n ie s io n y c h  t r a n s p a re n ta c h .  H a s ła  t e  ż ą d a ły  
" c h le b a "  i  " w o ln o ś c i" .  Pochód s z e d ł w dość zw artym  
o rd y n k u , p o w o li ,  ś p ie w a ją c  p ie ś n i p a t r io t y c z n e  i  r e ­
l i g i j n e .  Na P la c u  W o ln o śc i d o łą c z y ły  z a ło g i z Pozna­
n ia  p ra w o b rze żn e g o , ze S t a r o łę k i ,  R a ta j,  G łó w n e j, 
Ś ro d k i o ra z  ze S ta re g o  M ia s ta .  Razem ju ż  r u s z y l i  
w szyscy  u l ic a m i R a ta jc z a k a  i  A rm ii C ze rw one j na 
p la c  zwany w te d y  P lacem  S t a l in a  / d z iś  P la c  M ic k ie w i­
c z a / .  J e s t  t o  c e n t r a ln e  m ie js c e  P o z n a n ia , po ło żo n e  
m ię dzy  p ię k n ą  fa s a d ą  U n iw e rs y te tu  a p o n u rą  budow lą  
dawnego zamku n ie m ie c k ie g o  c e s a rz a , g d z ie  w 1956 r .  
m ie ś c i ło  s ię  P re zyd iu m  M ie js k ie j  Rady N arodow e j /m a­
g i s t r a t / .  W p o b l iż u  Zamku m ia ła  w te d y  swą s ie d z ib ę  
ta k ż e  W ojewódzka Komenda M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j,  a 
obok zamku zbudowano Dom P a r t i i  d la  KW PZPR. Po­
chód z a trz y m a ł s ię  na p la c u  o k o ło  go dz . 9 °  i  o d tą d  
ze w s z y s tk ic h  s t r o n  P ozn an ia  d o c h o d z iły  do n ie g o  r ó ­
żne g ru p y  lu d n o ś c i .  I lo ś ć  zgrom adzonych w z ra s ta ła  1 
p rz e k ro c z y ła  100 000 osób.

D e le g a c je  ro b o tn ik ó w  u d a ły  s ię  do P rzew o d n iczą ce  
go P re zyd iu m  MRN P r. F rą c k o w ia k a , do gmachu KW, 
g d z ie  je dn ak  n ie  b y ło  I  S e k re ta rz a  L .S ta s ia k a  i  do 
komendy MO. Ż ą d a li  p rz y b y c ia  do P ozn a n ia  P re m ie ra  
J ó z e fa  C y ra n k ie w ic z a .  W ładze m ie jscow a  b y ły  s p a r a l i ­
żowane m ilc z e n ie m  w ła d z  c e n t ra ln y c h  i  b ra k ie m  ja ­
k ie jk o lw ie k  i n s t r u k c j i  poza z a le c e n ie m  c z e k a n ia . 
U rz ę d n ic y  i  m i l i c j a n c i  o p u ś c i l i  w ię c  swe s ie d z ib y .  
D e m on s tra nc i w y w ie s i l i  na zamku b i a łą  f la g ę ,  na wy­
s o k ic h  o k o lic z n y c h  budynkach i  na ś c ia n a c h  KW p o ja ­
w i ł y  s ię  n a p is y  p o w ta rz a ją c e  h a s ła  z pochodu . Czas 
o c z e k iw a n ia  na odpow iedź w ła d z  p r z e d łu ż a ł  s ię .  To 
k u n k ta to rs tw o  i  n ie o b e c n o ś ć  w ła d z  p r z y n io s ły  k a ta s ­
t r o f a ln e  w s k u tk a c h  ko n s e k w e n c je . N a s tr o je  t łu m u  u -  
le g ły  r a d y k a l l z a c j i ,  a d z ia ła n ia  z w ię k s z a ły  s to p n ic  
wo swą g w a łto w n o ść .

O ko ło  g o d z in y  9 ,3 o  w je c h a ł na p la c  opanowany 
p rz e z  de m o n s tra n tó w  z ra d io fo n iz o w a n y  m ik ro b u s  / " r a ­
d io w ó z " /  z k tó re g o  g ło ś n ik ó w  r o z le g a ły  s ię  przem ó­
w ie n ia  p rzyg o d n ych  mówców, k o m u n ik a ty  i  h a s ła .  Ra­
d iow ó z s t a ł  s ię  zatem  ja k b y  o ś ro d k ie m  c a łe ^  m a n ife ­
s t a c j i .  W pewnym momencie od w a ży ł s ię  w e jś ć  do n ie ”  
go W in c e n ty  K ra śko  -  ów czesny s e k r e ta r z  KW PZPR,aby 
p rzem ów ić  do t łu m u . S łowa je g o  b y ły  je d n a k  n ie z r ę c z ­
ne i  d o w o d z iły  r a c z e j  b e z ra d n o ś c i i  n a iw n o ś c i p o l i ­
t y c z n e j ,  d la te g o  n ie  dano mu skończyć  i  p o s z tu rc h u ­
ją c  w y p c h n ię to  go poza z a s ię g  tłum n eg o  zgrom adzen ia

O c z e k u ją c y  i  z n ie c ie r p l iw io n y  t łu m  z o s ta ł  o k o ło  
godz . 1 0 ,oo o ż y w io n y  nowymi h a s ła m i.  D e z in fo rm a c y j-  
na  p lo tk a  o rzekomym u w ię z ie n iu  r o b o tn ic z y c h  d e le g a ­
tów  p o p c h n ę ła  część  m a n ife s ta n tó w  do p o s z u k iw a n ia  
" u w ię z io n y c h " .  R u s z y l i  o n i ku u l i c y  M ły ń s k ie j ,g d z ie  
z n a jd o w a ło  s ię  c e n t ra ln e  w ię z ie n ie .  In n a  g ru pa  z 
tra n s p a re n ta m i i  p ie ś n ia m i w k ro c z y ła  na te r e n  M ię ­

dzynarodow ych Targów P o z n a ń s k ic h , aby zadem onstro ­
wać sw ó j p r o te s t  na  oczach c u d z o z ie m s k ic h  wystawców 
i  hand low ców . N ie k tó r z y  n a to m ia s t  p o s z l i  ku  gmacho­
w i U b e z p ie c z a ln i s p o łe c z n e j p r z y  s k rz y ż o w a n iu  u l i c  
D ąbrow sk iego  i  M ic k ie w ic z a ,  aby z n is z c z y ć  p o s ta w io ­
ne na dachu te g o  budynku a n te n y  nadawcze i  z a in s ta ­
lo w an ą  pa je g o  w yższych  p ię t r a c h  a p a ra tu rę  z a g łu s z a  
ją c ą  z a g ra n ic z n e  a u d y c je  ra d io w e . U rz ą d z e n ia  z a g łu ­
s z a ją c e  z o s ta ły  w yrzucone  na b ru k  u l ic z n y  o k o ło  go­
d z in y  1 0 ,3o , w ię z ie n ie  na M ły ń s k ie j opanowano o k o ło  
go dz . 1 1 ,o o  po gw ałtow nym  o tw a rc iu  bram y i  r o z b r o je ­
n iu  s t ra ż n ik ó w  -  w ypuszczono z c e l  257 w ię ź n ió w . Ma­
n i f e s t a n c i  w d a r l i  s ię  ta k ż e  do s to ją c e g o  w p o b l iż u  
gmachu Sądu i  n i s z c z y l i  przechowywane tam  a k ta ,  pa­
lą c  je  na  u l i c y .  O ko ło  godz . 1 1 ,3 o  t łu m  na P la cu  
S t a l in a  z a c z ą ł s ię  p o w o li r o z c h o d z ić ,  gdyż w tym że 
c z a s ie  cen tru m  w yd arze ń  b y ło  ju ż  u m ie js c o w io n e  w i n ­
nym p u n k c ie  m ia s ta  -  w o k ó ł gmachu W ojew ódzkiego 
U rzędu  B e p ie cze ń s tw a  P u b lic z n e g o  p rz y  u l i c y  Kocha­
n o w sk ie g o  na  Je ż y c a c h .

P ie rw s z e  g ru p y  m a n ife s ta n tó w  / t ra m w a ja rz e  i  m ło ­
d z ie ż /  p o ja w iły  s ię  tara o k . godz . 1 0 ,1 5  . L u d z ie  
c h c i e l i  d o s ta ć  s ię  do ś ro d k a , aby -  p o d o b n ie  ja k  w 
in n y c h  u rz ę d a c h  -  p rz e d s ta w ić  sw o je  ż ą d a n ia , a  p r z e ­
de w s z y s tk im  poszukać swych rzekom o u w ię z io n y c h  de ­
le g a tó w . W s ie d z ib ie  UB n a t r a f io n o  na  o p ó r .  Brama 
b y ła  z a m k n ię ta  a fu n k c jo n a r iu s z e  UB w y p u ś c i l i  na 
de m on s tra n tów  s t ru m ie n ie  w ody. L u d z ie  z a re a g o w a li 
na t o  k a m ie n ia m i w yd o b y tym i z cho d n ikó w , w y ło ż o n y c h  
tam  m a łą  k o s tk ą  b a z a lto w ą . H y d ra n ty  p rz e n ie s io n o  
w ted y  na w yższe p i ę t r a ,  co o b n iż y ło  c iś n ie n ie  s t r u ­
m ie n ia  wody i  b ro ń  t a  s ta ła  s ię  n ie s k u te c z n a . O ko ło  
1 0 ,4o p a d ły  p ie rw s z e  s t r z a ły  z okna d ru g ie g o  p ię t r a  
gmachu* UB. T łum  c o fn ą ł  s ię  w te d y  tw o rz ą c  p ó łk o le  
p rz e d  gmachem UB, a na p rz e c iw le g ły m  c h o d n ik u  s ta n ę ­
ł y  t r a m w a ja r k i ze s z ta n d a ra m i, podczas gdy k i l k u  l u ­
d z i  z a c z ę ło  w a l ić  łomem w d rz w i.  S e r ia  z b r o n i  ma­
szynow e j d a je  p ie rw s z y c h  ra n n ych  -  są  w ś ró d  n ic h  
m . in .  d z ie c i  / dwóch c h ło p có w  9 i  12 l a t /  o ra z  dw ie 
k o b ie ty  -  t r a m w a ja rk i ze s z ta n d a ra m i. Sym bol na rod o ­
wy z rą k  je d n e j z n ic h  p rz e jm u je  1 3 - le t n i  Romek # 
S t r z a łk o w s k i ,  k t ó r y  s ta je  n a p rz e c iw  g łów nego w e jś ­
c ia  do gmachu UB i  w ysoko trz y m a  b ia ło -c z e rw o n ą  cho­
rą g ie w .

L u d z ie  po p ie rw s z y c h  s t r z a ła c h  z a c z y n a ją  budować 
b a ry k a d y  z p rze w ra ca n ych  wozów tram w a jow ych  na  u l .  
D ąbrow sk iego  o ra z  z p rz y c z e p  samochodowych. Z aopat­
r u ją  s ię  w b u t e lk i  z p o b l i s k ie j  r o z le w n i p iw a , nape­
ł n i a j ą  je  benzyną  w ypuszczo ny  z baków samochodowych 
a potem* za p a lo n e  r z u c a ją  na  ś c ia n y  budynku UB. Z u -  
l i c y  M ły ń s k ie j  p rzybyw a pochód z rad iow ozem  na cze ­
le  i  z lu d ź m i u z b ro jo n y m i w k a ra b in y  odebrane s t r a ż ­
n ikom  w ię z ie n n y m . P ie rw s z e  s t r z a ły  m a n ife s ta n tó w  do 
o k ie n  gmachu UB p a d ły  o k o ło  g o d z in y  1 1 ,3o i  od tą d  
zaczyna  s ię  w za jem ne, c o ra z  m o c n ie js z e  o s t r z e l iw a ­
n ie  z ohu s t r o n .

W s z y s tk ie  t e  z d a rz e n ia  p o d n ie c i ły  grom adzących 
s ię  w p o b l iż u  lu d z i .  Gniew i  u n ie s ie n ie  p a t r io t y c z ­
ne wzmożone z o s ta ło  p o ja w ie n ie m  s ię  p ie rw s z y c h  od­
d z ia łó w  w o js k a , k tó r e  p r z y b y ły  w p o b l iż e  u l i c y  Ko­
chanow sk iego  o k o ło  g o d z in y  1 2 ,oo . B y ły  t o  c ię ż a ró w ­
k i  z p lu to n a m i p o d ch o rą żych  O f i c e r s k ie j  S z k o ły  
W ojsk P an ce rn ych  i  Zm otoryzow anych na G o lę c in ie  
o ra z  k i l k a  c z o łg ó w . Ż o łn ie r z y  ob o w ią zyw a ł je s z c z e  
w te d y  zakaz  używ a n ia  b r o n i ,  a  c z o łg i  n ie  p o s ia d a ły  
o s t r e j  a m u n ic j i .  Ż o łn ie r z e  c i  ła tw o  d a l i  s ię  ro z b ­
r o i ć ,  a c z o łg i  z o s ta ły  opanowane p rz e z  c y w iló w . Je­
den z c z o łg ó w , n ie u d o ln ie  p row adzony p r z e je c h a ł 
p rz e d  gmachem UB. P ie rw s z e  o d d z ia ły  w o js k a  zachowa­
ł y  s ię  p r z y ja ź n ie  wobec lu d n o ś c i c y w i ln e j ,  n ie r a z  
je d n o z n a c z n ie  i  a k ty w n ie  d e m o n s tru ją c  sw o ie  ;  n ią  
b r a te r s tw o .  D o p ie ro  n a s tę p n e  o d d z ia ły ,  nad k to ry m i 
komendę o b ją ł  dowódca 10 P u łk u  KBW p u łk o w n ik  J . L i  
p iń s k i ,  p r z y s t ą p i ł y  do o s t r e j  a k c j i ,  o trz y m u ją c  oko­
ło  g o d z in y  1 3 ,o o  ro z k a z  u ż y c ia  b r o n i  p a ln e j ,  a le  i  
p ó ź n ie j n ie k tó r e  c z o łg i  i  n ie k t ó r z y  ż o łn ie r z e  s ta n ę ­
l i  po s t r o n ie  lu d n o ś c i.  _ . .

B itw a  w o k ó ł u l i c y  Kochanow skiego s ta w a ła  s ię  oa 
godz . 1 3 ,o o  c o ra z  b a r d z ie j  z a c ię ta  i  de sp e ra cka . Uz­
b r ó j  en 1 c y w i le  z a c z ę l i  tw o rz y ć  ja k ą ś  o rg a n iz a c ję  ko ­
o rd y n u ją c ą  d z ia ła n ia .  Samochody z w o z i ły  b ro n  i  amu­
n i c j ę  ze z b ro jo w n i w ię z ie n ia  na M ły ń s k ie j /z d o b y to  
tam  76  k a ra b in ó w , 48 g ra n a tó w  i  23625 s z tu k  a m u n ic - 
1 i / .  z magazynów s tu d e n c k ic h  S tu d ió w  W ojskowych, 
od ro z b ra ja n y c h  ż o łn ie r z y  i  m i l ic ja n tó w  o ra z  z d z ie ­
ln ic o w y c h  Komend MO, k tó r e  poddaw a ły  s ię  n a c ie r a ją -
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cym na n ie  grupom  z b ro jn y c h  m ło d z ie ń có w . B roń t ę  r o ­
zdawano c y w ilo m , a b a r d z ie j  d o ś w ia d c z e n i daw n i w o j­
sko w i i  w e te r a n i o s t a t n ie j  w o jn y  d a w a li in s t r u k c je  
co do j e j  u ż y c ia .  Zbudowano te ż  nowe b a ry k a d y  i  opa­
nowano' o k o lic z n e  m ie s z k a n ia , n a le ż ą c e  w p rz e w a ż n e j 
c z ę ś c i do fu n k c jo n a r iu s z y  UB. Z o k ie n  t y c h  m ieszkań  
i  z dachów o s t r z e l iw u je  s ię  n ie  t y l k o  gmach UB , a le  
i  n a d c ią g a ją c e  o d d z ia ły  w o js k a  i  c z o łg i .  S ta n o w is k  
ogn iow ych je s t  c o ra z  w ię c e j ,  na c z o łg i  i  wozy pance­
rn e ,  s t r z e la ją c e  ju ż  te r a z  do lu d n o ś c i ,  rz u c a  s ię
-  czasem s k u te c z n ie  za p a lo n e  b u t e lk i  z benzyną .P ada 
c o ra z  w ię c e j z a b ity c h  i  ra n n y c h , k tó r y c h  z b ie r a ją  
s a n i t a r iu s z k i  i  k a r e t k i  p o g o to w ia .

O ko ło  g o d z in y  1 4 ,o o  na lo t n is k o  Ła w ica  /z a c h o d ­
n ie  o b rz e ż e  P o z n a n ia / p r z y b y l i  sam olo tem  z Warszawy 
p re m ie r  J ó z e f  C y ra n k ie w ic z ,  s e k r e ta r z  KC Edward G ie­
re k  i  g e n e ra ł S ta n is ła w  P o p ła w s k i,  k t ó r y  o b e jm u je  
od g o d z in y  1 5 »oo dowództwo nad w s z y s tk im i a k c ja m i 
m i l i t a r n y m i w P ozn an iu  i  o k o l ic y .  Do m ia s ta  wprowa­
dzono o k o ło  g o d z in y  1 4 ,o o  o d d z ia ły  19 D y w iz j i  Pance­
r n e j  IV  K o rpusu  A rm ijn e g o  Ś lą s k ie g o  O kręgu Wojskowe 
go , o d b y w a ją c e j w ła ś n ie  ć w ic z e n ia  na p o l ig o n ie  w 
B ie d ru s k u . W g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  n a to m ia s t  wzmoc­
n io n o  t e  o d d z ia ły  m . ln .  p rz e z  10 Sudecką D y w iz ję  
P ancerną  z W ro c ła w ia . S z ta b  P o p ła w s k ie g o  u tw o rz o n o  
n a jp ie r w  na lo t n is k u  Ł a w ic a , od go dz . 2 0 ,oo p rz e ­
n i ó s ł  s ię  on do w o jskow ych  budynków p rz y  u l .  K o ś c iu ­
s z k i .  W g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  i  w ie c z o rn y c h  c z ó ł 
g i  za jm ow a ły  w s z y s tk ie  w a ż n ie js z e  p u n k ty  na  t e r e n ie  
c a łe g o  m ia s ta .  S ta n ę ły  na p la c a c h ,  obok u l ic z n y c h  
sk rzyżo w a ń , p rz y  u rz ę d a c h , ba nka ch , re d a k c ja c h ,  mos­
ta c h ,  dw o rca ch , fa b ry k a c h .  A b i tw a  w o k ó ł u l i c y  Ko­
chanow skiego  t r w a ła  n ie u s ta n n ie  -  ta k ż e  w e w n ą trz  bu­
dynków , na podw órzach , na  da cha ch . S t r z e la n in a  n ie  
u s ta w a ła  tam  aż do zm roku i  p r z e c ią g n ę ła  s ię  do p ie ­
rw szych  g o d z in  ra n n y c h  d n ia  n a s tę p n e g o . Po g o d z in ie
2 1 ,o o  o b o w ią zyw a ła  w c a łym  m ie ś c ie "g o d z in a  m i l i c y j ­
n a " c z y l i  zakaz  w ych od zen ia  z domów pod g ro ź b ą  os­
t r z a łó w  bez o s t r z e ż e n ia .  W a lk i w je ż y c k im  k w a d ra c ie  
u l i c  w p o b l iż u  gmachu UB z a k o ń c z y ły  s ię  o k o ło  g o d z i­
n y  4 ,o o  nad ranem 29 cze rw c a . N ie  w s z y s tk ic h  c y w i­
ló w  o b e z w ła d n io n o . N astępnego d n ia  o s t r z e l iw a l i  s ię  
je s z c z e  z dachów m n ie j w ię c e j w 30 ró ż n y c h  punk­
ta c h  P o z n a n ia . C y w iló w  -  g łó w n ie  m łodych  lu d z i  -  za­
angażowanych z b r o jn ie  w t e j  b i t w ie  można szacunkowo 
o k r e ś l ić  l i c z b ą  1 5 0 -2 0 0 . Ż o łn ie r z y  p rz y b y ło  do Poz­
n a n ia  o k o ło  6000 a  może i  w ię c e j ,  a o p ró c z  te g o  m ie­
js k ie  s i ł y  m i l i c y jn e  wzm ocnione z o s ta ły  o d d z ia ła m i 
z in n y c h  m ia s t ,  m . in .  z P i ł y  i  w ie czo re m  w y n o s i ły  
2300 lu d z i .

W g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  ro z ru c h y  próbow ano ro ­
z s z e rz y ć  na in n e  m ia s ta  W ie lk o p o ls k i ,  bez w ię k s z y c h  
je d n a k  r e z u l ta tó w .  W c z a s ie  z a jś ć  dawano dowody w ie ­
l k i e j  o f ia r n o ś c i  i  s o l id a r n o ś c i  s p o łe c z n e j -  ce low a­
ła  w tym  s łu ż b a  z d ro w ia .  P ie lę g n ia r k i  i  le k a r z e ,n ie ­
ra z  z n a ra ż e n ie m  w ła sn e g o  ż y c ia  p r z y n o s i l i  pomoc ra ­
nnym i  z b i e r a l i  z u l i c  lu d z i  z a b ity c h .  Krwawe żn iw o  
tam teg o  d n ia  b y ło  w ie lk ie .  N ie p e łn a  z p e w n o ś c ią  l i s ­
t a  z a b ity c h  l i c z y  o b e c n ie  75 osób , a  b ra k  na n i e j  
m . in .  n a z w is k  19 o f ic e r ó w  /p o d c h o rą ż y c h  ? / ,  k t ó r z y
-  ja k  p o d a ją  n ie s p ra w d z o n e , le c z  b a rd zo  n a t r ę tn e  w ie ­
ś c i  -  z o s t a l i  za o d d a n ie  b r o n i  i  zd ra dę  p o d d a n i wy­
rokom  sądu w o jennego 1 r o z s t r z e la n i .  Rannych b y ło  
mnóstwo -  o f i c j a l n i e  podano ic h  l i c z b ę :  575 osó b , a 
szacunkowo można ją  z w ię k s z y ć  o 900.

B y ły  ta k ż e  je d n a k  in c y d e n ty  dowodzące n a r a s ta n ia  
o b o p ó ln e j n ie n a w iś c i ,  o k ru c ie ń s tw a  i  b e s t ia ls tw a .N a  
dw orcu pozna ńsk im  zb io ro w ym  lin c z e m  zamordowano k a p ­
r a la  UB Zygm unta Izd e b n e g o . Jeden z ż o łn ie r z y  w y c ią ­
g n ą ł z opanowanego p o p rz e d n io  p rz e z  c y w iló w  c z o łg u  
m łodego c h ło p c a ,  w b i ja ją c  mu b a g n e t w b rz u c h . W d y s ­
p o z y to r n i  g a ra ż o w e j UB p rz y  u l .  K ra s iń s k ie g o  z a s t r z e ­
lo n o  z p i s t o le t u  z b l i s k i e j  o d le g ło ś c i  t r z y n a s t o le t ­
n ie g o  Romka S t r z a łk o w s k ie g o .

T r z e c ią  fa z ę  wypadków p o z n a ń s k ic h  nazwać można 
odwetem w ła d z y  na m ie szka ń ca ch  P o z n a n ia . W edług da­
n ych  m i l ic y jn y c h  o rg a n a  b e z p ie c z e ń s tw a  a re s z to w a ły  
658 osó b , a MO 88 razem  zatem  p rz e b y w a ło  w w ię z ie ­
n ia c h  746 osó b . Poddane one z o s ta ły  b ru ta ln y m  m eto­
dom ś le d z tw a . Do d n ia  3 l i p c a  Komenda MO, choć w ie  
d z ia ła  o b i c iu  i  z n ę c a n iu  s ię  na d  za trz y m a n y m i cza ­

sem z u p e łn ie  p rzypadkow o lu d ź m i,  n ie  re a g o w a ła  na 
t o  ła m a n ie  prawa p rz e z  o rg a n a  m a jące p iln o w a ć  p ra ­
w o rz ą d n o ś c i.  Z a trzym anych  zg rom a lżono  w p ry m ity w ­
n ych  w a run kach  na lo t n is k u  Ł a w ic a , a p ó ź n ie j ro zw o ­
żono do ró ż n y c h  w ię z ie ń  1 poddawano da lszem u ś le d z ­
tw u .

W d n iu  30 czerw ca o d b y ł s ię  na  C y ta d e l i  o f i c j a l ­
ny  p o g rz e b  k i lk u n a s tu  o f i a r  /w  tym  p rze d e  w s z y s t­
k im  p o le g ły c h  ż o łn ie r z y  i  fu n k c jo n a r iu s z a  U B /, na 
k tó ry m  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  s e k re ta rz  KC Edward 
G ie re k . In n y c h  g rzebano  p o k ą tn ie  na w s z y s tk ic h  
cm e n ta rza ch  P o zn a n ia . W y s tą p ie n ie  G ie rk a  o ra z  p rz e ­
m ów ien ie  p re m ie ra  J ó z e fa  C y ra n k ie w ic z a , w yg łoszo ne

p rz e z  r a d io  w ieczo rem  29 czerw ca d o p e łn i ły  upo­
k o rz e n ia  , ja k ie g o  d o z n a l i  w t e j  f a z ie  "w ypadków " 
m ie szka ń cy  P o z n a n ia . P o s ta w io n o  tam  te z ę ,  że wypad­
k i  b y ły  re z u lta te m  in s p ir a c j i " r e a k c y jn e g o  p o d z ie ­
m ia " .  Mówiono o d y w e rs y jn y c h  bo jów kach  o "n ik c z e m ­
n y c h  p ro w o k a to ra c h "  i  "n ęd znych  a w a n tu rn ik a c h " . Gro­
żono "o b c ię c ie m  r ę k i "  ty m , k tó r z y  odważą s ię  j ą  po­
d n ie ś ć  n a "w ła d z ę  lu d o w ą " . Tezę t ę  z m ie n io n o  co p ra ­
wda na  k o n c e p c ję  "dwóch n u r tó w  p o zn a ń s k ie g o  c z w a rt­
k u " : n u r tu  ro b o tn ic z e g o  ro z g o ry c z e n ia  i  n ieza dow o­
le n ia  o ra z  n u r tu " w r o g ic h ,  c h u lig a ń s k ic h  w y s tą p ie ń " .  
N ie  p o t r a f i ł o  t o  je d n a k  p rze ko n a ć  m ieszkańców  Poz­
n a n ia ,  gdyż o b ie  te z y  o b ra ż a ły  ic h  o b y w a te ls k ą  god­
n o ś ć . Spychano bowiem ic h  p r o te s t  do poziom u gang­
s t e r s k ic h  ro z g ry w e k , h a jd a m a ck ie g o  a w a n tu m ic tw a , 
bandytyzm u i  z ło d z ie js tw a .

Teza o dwóch n u r ta c h  o b ow iązyw a ła  ta k ż e  w cza ­
s ie  "p ro ce só w  p o z n a ń s k ic h "  a z a p r z e c z a l i  j e j  adwo­
k a c i  b r o n ią c y  m ło dych  "p rz e s tę p c ó w " . O skarżano w 
ty c h  "p ro c e s a c h "  22 m ło dych  lu d z i ,  a z o s t a l i  o n i 
ta k  d o b ra n i,  aby  ic h  ż y c io r y s y  owa t e o r i ę  " c h u l ig a ­
ń s tw a "  m o g ły  p o p rz e ć . A dw okac i p ró b o w a li w ykazać 
z a le ż n o ś ć  czynów  swych k l ie n tó w  od n a s t ro jó w  panu­
ją c y c h  w tym  d n iu  w ca łym  P o z n a n iu . P rz y w o ły w a li 
św iadków , k tó r z y  z e z n a w a li na k o rz y ś ć  t e j  t e z y , k tó ­
r z y  p o m o g li u s t a l i ć  c h ro n o lo g ię  i  c h a r a k te r  wyda­
rz e ń . P r o s i l i  o e k s p e r ty z ę  b ie g ły c h  -  p ro fe s o ró w  
s o c jo lo g i i  /C h a ła s iń s k ie g o ,  S zczep ań sk ieg o  S zczu r­
k ie w ic z a / ,  k t ó r z y  u ś w ia d o m il i  "W ysok i Sąd" co do 
p ra w id ło w o ś c i ja k ie  zachodzą  w zachow an iu  s ię  t ł u ­
mu i  co do n a c is k ó w , ja k im  p o d le g a  p s y c h ik a  je d n o ­
s t k i  w w yrunkach  z b io ro w e g o  n a p ię c ia .  A dw okac i od­
r z u c i l i  zdecydow an ie  te z ę  o "d w u n u rto w o ś c i poznań­
s k ie g o  c z w a r tk u " .  T w ie r d z i l i ,  że  b y ło  to  s p o n ta n i­
czne w y s tą p ie n ie  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , k ie ro w a n e  
id e o lo g ią  s p ra w ie d l iw o ś c i s p o łe c z n e j i  p a t r i o t y c z ­
n ą  t r a d y c ją .

P o ls k i  " P a ź d z ie r n ik "  p r z e rw a ł p ro c e s y  i  z w o ln i ł  
o s k a rż o n y c h  z w ię z ie n ia ,  a ta k ż e  o f i c j a l n i e  z re h a ­
b i l i t o w a ł  P oznań. Sam b y ł  bowiem p rzyg o to w a n y  
p rz e z  d ra m a tyczno ść  czerw cow ych wypadków. Ic h  t r a ­
g ic z n e  p e r y p e t ie  s t a ły  s ię  d la  c a łe g o  n a ro d u , a 
s z c z e g ó ln ie  d la  p o ls k ie j  le w ic y  w s trząse m  m ora lnym , 
W sam ej p a r t i i  wybuch w P ozn an iu  na  k r ó tk o  je d y n ie  
zahamował te n d e n c je  "o d w ilż o w e " ,  co w ię c e j -  ja s ­
k ra w o ś c ią  p ro b le m a ty k i e ko n o m iczn e j s p o łe c z n e j 
i  p o l i t y c z n e j  pom óg ł t e j  g ru p ie  w j e j  k ie r o w n ic t ­
w ie ,  k tó r a  p o s tu lo w a ła  k o n ie c z n o ś ć  d e m o k ra ty z a c ji 
ż y c ia  w P o ls c e  i  k t ó r a  d o p ro w a d z iła  w p a ź d z ie rn ik u  
1956 do p rz e ło m u .

N ie s te t y ,  w k i l k a  m ie s ię c y  po " P a ź d z ie rn ik u "  
o f i c j a l n i e  kazano zapom nieć o p o zna ńsk im  "C zerw cu" 
W samym P ozn a n iu  zaś n a ja k t y w n ie js i  u c z e s tn ic y  
s t r a jk u  z a c z ę l i  p o d le g a ć  różnym  szykanom , z r ó ż ­
n y c h  p rz y c z y n  z w a ln ia n o  ic h  z p ra c y  o ra z  poddawa­
no  n ę k a ją c e j i n w i g i l a c j i .  N a jm n ie j p r z e z o r n i p ro pa ­
g a to rz y  b o h a te rs tw a  u c z e s tn ik ó w  b i tw y  p rz y  u l .  Ko­
chanow skiego  d o z n a w a li szykan  sądow ych. Ludz iom  za 
mykano w ię c  u s ta  a badaczom d o s tę p  do a k t  i  doku­
mentów.

A p rz e c ie ż  p o z n a ń s k i C ze rw ie c  ro z p o c z ą ł w ą te k  w 
d z ie ja c h  w s p ó łc z e s n e j P o ls k i  chyba n a jw a ż n ie js z y ,  
w ła ś n ie  w n im  t k w ią  k o rz e n ie  i r r e d e n t y  r o b o tn ic z e j  
i  k u l t u r a l n e j ,  k tó r a  w y w ie ra ła  i  w y w ie ra  z a s a d n i­
c z y  w p ływ  na k s z t a ł t  n a s z e j r z e c z y w is to ś c i .  Wątek 
te n  m ia ł  d a ls z e  e ta p y  znaczone w y d a rz e n ia m i l a t :  
1968 , 1970 , 1-976, 1980 . P rz y s w o je n ie  w ia d o m o ś c i o 
g e n e z ie  i  o k o l ic z n o ś c ia c h  wypadków p o z n a ń s k ic h  
je s t  zatem  o b ow iązk iem  e d u k a c j i  n a ro d o w e j.

Każdy prowokator, czy szaleniec, który odważy się 
podnieść rękę przeciw władzy ludowej niech będzie 
pewny, że mu tę rękę władza ludowa odrąbie / , . . /

(JÓZEF CYRANKIEWICZ)
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Z OKIEN SZPITALA
O pisane tu  p rz e z e  m nie w yp ad k i w id z ia n e  są z p e r 

epek tyw y  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  b e z p o ś re d n io , a może ta k ­
że n a j s i l n i e j  z e tk n ą ł  s ię  z lu d z k im  bó lem  i  c ie r p ie ­
n iem  w ty c h  d n ia c h . W idz iane  są z p e rs p e k ty w y  le k a ­
rz a  c h i r u r g a ,  n io s ą c e g o  n ie je d n o k r o tn ie  u lg ę  w c ie r ­
p ie n iu ,  a le  je d n o c z e ś n ie  s to ją c e g o  n ie r a z  wobec l u ­
d z k ie g o  b ó lu  i  t r a g e d i i  c a łk o w ic ie  b e z ra d n ie .  P rz e d ­
s ta w io n e  p rz e z e  m nie  w y d a rz e n ia  t y c h  d n i s ta n o w i ły  
d la  m nie c h w ile  ta k  w ażne 'w  ż y c iu ,  że p ó ź n ie j w ie lo ­
k r o t n ie  w raca łem  p a m ię c ią  do ty c h  wypadków. Na ic h  
o b ra z  s k ła d a  s ię  n ie  t y lk o  a tm o s fe ra  ta m ty c h  d n i,n a ­
sza w sp ó ln a  w ia ra  i  n a d z ie ja ,  skandowane h a s ła ,p r z e ­
m ów ien ia  z im p ro w iz o w a n e j m ównicy na p la t f o r m ie  sa­
mochodu, je d y n y  w swoim ro d z a ju  i  n ie za p o m n ia n y  od­
g ło s  -  pomruk t łu m u : w te n  o b ra z  wmontowane są t a k ­
że tw a rz e  k o n k re tn y c h  lu d z i  -  t y c h ,  .k tó ry c h  s p o ty k a  
łem  p ó ź n ie j  na u l ic a c h  P o zn a n ia  i  t y c h ,  d la  k tó ry c h  
d z ie ń  28 czerw ca  1956 ro k u  b y ł  o s ta tn im  dn iem  ż y c ia

?8 -czerw ca b y ł  pogodnym, s łonecznym  dn iem . Jak 
co d z ie ń  ro z p o c z ą łe m  p ra c ę  w S z p i ta lu  M ie js k im  im . 
F ra n c is z k a  R a sze i p rz y  u l i c y  M ic k ie w ic z a  o g o d z in ie  
7 ,3 o .  28 te g o  m ie s ią c a  ju ż  w c z e ś n ie j w yznaczony zo s ­
t a ł  ja k o  d z ie ń  n ie o p e ra c y jn y .  Obchód s a l ,  o p a t r u n k i 
z w y k ła  zawodowa wymiana zdań na te m a t c h o ry c h , p la ­
nowanych za b ie gów  i t p .

P ie rw s z e  p o g ło s k i o tym , że -w  m ie ś c ie  d z ie je  s ię  
coś n ie z w y k łe g o  d o t a r ły  do nas  o k o ło  g o d z in y  9 - t e j .  
Mówiono o p o c h o d z ie  ro b o tn ik ó w  C e g ie ls k ie g o  na Za­
mek -  ówczesna s ie d z ib a  w ła d z  m ie js k ic h  o ra z  p rz e d  
gmach KW PZPR. Tóż po g o d z in ie 1 9 - t e j  z o k ie n  la b o r a ­
to r iu m  usy tuow anego na o s ta tn im  p ię t r z e  s z p i t a la  za­
c z ę to  obserwować n ie z w y k ły  ru c h  na dachu budynku 
U b e z p ie o z a ln i S p o łe c z n e j / ró g  D ąbrow sk iego  i  M ic k ie ­
w ic z a / .  Po c h w i l i  s t a ło  s ię  ja s n e , że  p o s ta c ie ,  k t ó ­
re  p o ja w i ły  s ię  na d a c h u ,n is z c z ą  a n te n y  i  u rz ą d z e ­
n ia  s t a c j i  s łu ż ą c e  do z a g łu s z a n ia  a u d y c j i  ra d io w y c h  
z z a g ra n ic y .  Na n a szych  oczach  bu rzon o  m asz ty  i  an ­
te n y .  ,J e d n o c z e ś n ie  p rz e d  budynk iem  W ojew ódzkiego 
U rzędu B e z p ie c z e ń s tw a  P u b lic z n e g o  p rz y  u l i c y  Kocha­
n o w sk ie go  -  w idoczn eg o  z o k ie n  naszego o d d z ia łu  c h i ­
ru rg ic z n e g o  / o b e c n ie  te r e n  te n  je s t  zabudow any/ za­
c z ę ły  g ro m a d z ić  s ię  p ie rw s z e  g r u p k i  l u d z i ,  p o c z ą tk o ­
wo s to ją c y c h ,  p ó ź n ie j m a s z e ru ją c y c h  p rz e d  budynkiem  
Z obserw owanych z o d le g ło ś c i  k i l k u s e t  m etrów  zacho­
wań w n ioskow ać można b y ło  o w z b u rz e n iu  em ocjona lnym  
ty c h  lu d z i .  Skandowano ja k ie ś  h a s ła ,  w znoszono ok­
r z y k i .  W idać b y ło ,  że w t łu m ie  / z łożonym  ju ż  m n ie j 
w ię c e j z 30 0 -4 00  o s ó b / znaczną  cząść  s t a n o w i l i  t ra m ­
w a ja rz e ,  k tó r y c h  można b y ło  poznać po c h a r a k te r y s ty ­
cznym um undurow an iu . P rz e w a ż a ła  m ło d z ie ż .  Pam iętam  
w id o k  k o b ie ty  w m undurze t ra m w a ja rs k im  , k tó r a  z 
b ia ło -c z e rw o n y m  sz tan da re m  w rę k a c h  m asze row a ła  
p rz e d  fro n te m  budynku U rzędu B e z p ie c z e ń s tw a  -  tam 
i  z pow rotem  -  p row adząc za sobą g ru p ę  lu d z i .

O ko ło  g o d z in y  1 0 ,3o p a d ły  p ie rw s z e  s t r z a ły .  T łum  
k t ó r y  w m ię d z y c z a s ie  p o w ię k s z y ł s ię  do k i l k u  t y s ię ­
cy osó b , r o z b ie g ł  s ię  s p rz e d  budynku  UB, le c z  po 
c h w i l i  u fo rm o w a ł na nowo w znosząc o k r z y k i  i  skandu­
ją c  h a s ła .

Po k i lk u n a s tu  m in u ta c h  p a d ły  n a s tę p n e  s t r z a ły .  
S t r z e la n o  t e r a z  co c h w ila .  P o ja w i l i  s ię  p ie r w s i  ra n ­
n i ,  w śród  n ic h  k o b ie ta  z p rz e s trz e lo n y m  ra m ie n ie m . 
Wbrew o cze k iw a n iom  s t r z e la ją c y c h  t łu m  z w ię k s z y ł s ię  
g ro m a d z ił s ię  w z a u łk a c h  u l i c y  P o z n a ń s k ie j,  z b ie r a ł  
za bu dyn kam i, a le  n ie  u s tę p o w a ł.  L u d z ie  b y l i  wzbu­
r z e n i  i  p o d n ie c e n i.  P ie rw s z y c h  ra n n y c h  z a o p a try w a li­
śmy ju ż  w s a l i  o p e r a c y jn e j,  k t ó r e j  okna w y c h o d z iły  
na  u l i c ę  P oznańską. Gdy w s p ó ln ie  z k o le g ą ,  d r .  C ie ś -  
l iń s k im  z a o p a try w a liś m y  k o le jn ą  ra n ę  p o s trz a ło w ą  ja ­
k ie g o ś  m ężczyzny, b y ła  g o d z in a  11 -  1 1 ,3 o .

N a g le  u s ły s z e liś m y  g łu c h y  be zd źw ię czn y  szum, pom­
r u k ,  coś  a k u s ty c z n e g o  o n ie s p o ty k a n y m  c h a ra k te rz e  i  
s i l e  to n ó w . Szum te n  wzm agał s ię ,  r ó s ł ,  p a r a l iż o w a ł 
nasze  d z ia ła n ie .  K o ń c z y liś m y  z a b ie g  o p e ra c y jn y  w s łu ­
c h u ją c  s ię  w n ie s ły s z a n ą  n ig d y d o tą d  p rz e z  n a s  a k u s ­
ty c z n ą  g ro z ę .  Dwie sa low e  z b lo k u  o p e ra c y jn e g o  pod­
b ie g ły  do o k ie n  i  o tw o r z y ły  je .  P r z e r a ź l iw y  dźw ięk  
w d a r ł s ię  t e r a z  g w a łto w n ie  do naszego p o m ie s z c z e n ia  
Po c h w i l i  o b ie  sa low e  o d w r ó c i ły  s ię  g w a łto w n ie  od 
okna , o d s k o c z y ły  na  bok i  z a c z ę ły  p r z e r a ź l iw ie  
k rz y c z e ć .  P od b ie g łe m  n a ty c h m ia s t  do okna i  s p o jr z a ­
łem  w d ó ł z w y s o k o ś c i I I  p ię t r a  budynku s z p i t a la . U j ­
rz a łe m  n ie s a m o w ity ,  n ie o p is a n y  w p ro s t  w id o k , ś ro d ­

k ie m  u l i c y  p o w o li je c h a ł ra d io w ó z  z m egafonam i, 
p rz e z  k tó r e  k to ś  coś s t a le  c h r a p l iw ie  w y k rz y k iw a ł.
Na ra d io w o z ie ,  na w s z y s tk ic h  je g o  m o ż liw y c h  do wyko­
r z y s ta n ia  m ie js c a c h : na dachu , b ło tn ik a c h ,  m asce,na 
s to p n ia c h  i  zd e rza ka ch  s ta ło  i  s ie d z ia ło  k i lk u n a s tu  
lu d z i ,  p rz e w a ż n ie  z b ia ło -c z e rw o n y m i s z ta n d a ra m i. Ra­
d iow óz z tru d e m  posuw a ł s ię  w c ia sn ym , z b ity m  t ł u ­
m ie , w ś ró d  m orza g łó w , c iż b y  lu d z i ,  z k tó r y c h  każdy 
coś k r z y c z a ł  lu b  ś p ie w a ł.  Pochód t y s ię c y  lu d z i  od 
w ię z ie n ia  p rz y  u l i c y  M ły ń s k ie j ,  m i ja ją c  w ia d u k t ko­
le jo w y  p rz y  u l i c y  L ib e l t a  z a p e łn ia ł  s z c z e ln ie  c a łą  
u l i c ę  i  c h o d n ik .

W tym  c z a s ie  s ły c h a ć  b y ło  n a d a l p o je d y n c z e  s t r z a ­
ł y  z o k o l ic y  gmachu UB. N ie k ie d y  r o z le g a ły  s ię  se­
r i e  z b r o n i  a u to m a ty c z n e j.  Z ja dą cego  ra d io w o z u  pa­
d a ły  ja k ie ś  h a s ła  i  n a w o ły w a n ia . Pochód p o w o li m i­
n ą ł  budynek s z p i t a la  i  w s z e d ł na część u l i c y  Poznań 
s k le j  w id o czn ą  z o k ie n  gmachu UB. P o je d yn cze  s t r z a ­
ł y  ra p te m  u m i lk ły , ,  a le  w yb u ch ły  g w a łto w n ie  ze z w ie ­
lo k r o tn io n ą  s i ł ą ,  gdy z b i t a  masa lu d z k a  z b l iż y ła  
s ię  do ro g u  u l i c y  K ochanów ekiego z wyraźnym  zam ia­
rem  s k rę c e n ia  p rz e d  gmach UB. Z a a ta ko w a n i o s try m  o g ­
n ie m  lu d z ie  r o z p ie r z c h l i  s ie ,  c h o w a li s ię  po z a u ł­
kach  u l i c y  P o z n a ń s k ie j,  część w b ie g ła  do s z p i ta la .

P rz y jm o w a liś m y  k o le jn y c h  ra n n y c h . Znoszono ic h  
sp o ś ró d  lu d z i  le ż ą c y c h  na  u l ic a c h ,  część  o w ła sn ych  
s i ła c h  d o c ie r a ła  do d rz w i s z p i t a la .  Rannych k ła d z io ­
no począ tkow o  na n o s z a c h , p ó ź n ie j ,  gdy n o szy  z a b ra k ­
ło ,  w p ro s t na  posadzce p rz e d  s a lą  o p e ra c y jn ą . Gdy 
b ie g łe m  na b lo k  o p e ra c y jn y  z ówczesnym o rd y n a to re m  
o d d z ia łu  i  d y re k to re m  s z p i t a la  do k to rem  G ra n a to w i-  
czem, z a trz y m a liś m y  s ię  o s z o ło m ie n i w id o k ie m  t y l u  
za k rw a w io n y c h , le ż ą c y c h  b e z p o ś re d n io  na  p o d ło d z e  
ra n n y c h .

S ta n ę liś m y  p rz y  jednym  z n ic h ,  młodym t r z y d z ie s ­
t o le t n im  m ę ż c z y ź n ie , k t ó r y  n a jw y r a ź n ie j daw a ł d o k to ­
ro w i G ra n a ło w ic z o w i ja k ie ś  z n a k i.  Ranny c h w y c ił go 
za f a r t u c h  i  c h c ia ł  coś p o w ie d z ie ć .  Z tru d e m  chwy­
t a ł  oddech , p o w ie d z ia ł je d y n ie :  " d o k to r  G ra n a to w ićz  
d o k to r  G ra n a to w ic z "  / le k a r z  te n  b y ł  p o s ta c ią  ba rdzo  
znaną i  p o p u la rn ą  w r o b o tn ic z e j  d z ie ln ic y  D ę b ie c / 
i  po c h w j- l i ,  po k i lk u n a s tu  sekundach , p a p ie ro w o  b la ­
d y , k rw a w ią c  w w y n ik u  ra n y  p o s t rz a ło w e j z m a rł na na ­
szych  ocza ch .

P ra c o w a liś m y  w dwóch z e s p o ła c h . S ta ra liś m y  s ię  
pracow ać szybko , u d z ie la ją c  pomocy i  w k ra c z a ją c  
p rze d e  w s z y s tk im  w s y tu a c je  z a g ra ż a ją c e  ż y c iu .  Na 
r a z ie  m ie liś m y  do c z y n ie n ia  p rze d e  w s z y s tk im  z o f i a ­
ra m i ra n  p o s trz a ło w y c h . Mimo tempa p ra c y  i  maksymal­
nego w y s i łk u  z n a s z e j s t r o n y  k i l k u  c h o ry c h  w ro b o ­
czych  kom b inezonach , w w ie k u  20 -  30 l a t  z m a rło  je ­
s zcze  p rz e d  u d z ie le n ie m  pomocy.

Do s a l i  o p e ra c y jn e j p rz y w ie z io n o  k o le jn e g o  ra n n e ­
go -  m łodego c h ło p a k a . Twarz te g o  rannego  i  m oje pó­
ź n ie js z e  s p o tk a n ie  z je g o  m a tką , w ie lo k r o t n ie  nacho­
d z i ła  m nie w m yś lach  i  do d z i s ia j  mam ic h  o b o je  ż y ­
wo w p a m ię c i.  Tym młodym c z ło w ie k ie m  le żącym  te ra z  
na s t o le  o p e ra c y jn y m  b y ł  M a ria n  K u b ia k . Twarz m ia ł 
b la d ą ,  p o k r y tą  zimnym po tem , na p y ta n ia  o d p o w ia d a ł 
p o w o li i  z wyraźnym  tru d e m . S tan  k l i n ic z n y  p rz e d s ta ­
w ia ł  o b ra z  w s trz ą s u  w yw ołanego upływem  k r w i .  Z d ję te  
zak rw aw ion e  c z ę ś c i u b ra n ia  o d s ło n i ły  dw ie  g łę b o k ie  
ra n y  k łu t e ,  zadane bagnetem  w b rz u c h , b a rd z o  s i l n i e  
k rw a w ią c e . O perow a ł d r  G ra n a to w ic z , ja  asys to w a łem . 
N a g le , pod oknam i b lo k u  o p e ra c y jn e g o , we w z g lę d n e j 
c is z y ,  ja k ą  d a ją  g ru b e , s ta r e  m ury te g o  b u d y n k u ,ro z ­
le g ła  s ię  gw a łtow na  kanonada z b r o n i  a u to m a ty c z n e j 
i  b rz ę k  t łu c z o n y c h  szyb  naszego b lo k u  o p e ra c y jn e g o . 
Część p e rs o n e lu  w p a d ła  w p a n ik ę .  M a ria n  K u b ia k  po 
z a k o ń c z o n e j o p e r a c j i  z o s ta ł  p o ło ż o n y  w je d n e j z s a l  
o d d z ia łu  c h ir u r g ic z n e g o ,  a le  je s z c z e  te g o  samego 
d n ia  w g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  z m a r ł.

N astępnego d n ia  schodząc boczną  k la t k ą  schodową 
s p o tk a łe m  id ą c ą  z tru d e m  pod g ó rę  s ta rs z ą  k o b ie tę  w 
w ie k u  o k o ło  60 l a t .  K o b ie ta  t a  z a trz y m a ła  m n ie , p y ­
t a ją c  c z y  w s z p i t a lu  n ie  przebyw a j e j  syn M a ria n  Ku­
b ia k ,  k t ó r y  n ie  w r ó c i ł  na noc do domu. N ie  od ra z u  
o d p o w ie d z ia łe m . Gdy je d n a k  d o w ie d z ia ła  s ię  ode mnie 
o z g o n ie  syn a , s ta r s z a  ju ż  k o b ie ta  u s ia d ła  na s z p i­
t a ln y c h  schodach zanosząc s ię  od p ła c z u .  Odszedłem 
bez s ło w a  -  ja k ie k o lw ie k  w y ra zy  ż a lu  c z y  s łow a  po­
c ie s z e n ia  w y d a ły  m i s ię  czczym  fra z e s e m , w ręcz  b ra ­
k ie m  szacunku  wobec ro z p a c z y  t e j  k o b ie ty .  S po tka łem  
po tem  t ę  n ie m ło d ą  ju ż  m atkę  1 9 - le tn ie g o  c h ło p c a  je ­
szcze  w dwa lu b  t r z y  d n i po je g o  ś m ie r c i .  Być może 
z a ła tw ia ła  ja k ie ś  spraw y pogrzebow e. N ie  m ia łem  od­
w a g i z n ią  ro zm a w ia ć .

Po g o d z in ie  1 2 - t e j  s t r z e la n o  ju ż  z obu s t r o n .  
S t r z a ły  p a d a ły  z o k ie n  gmachu UB ja k  ró w n ie ż  ze

6



Poznański Czerwiec 1956
s try c h ó w , z podw órek , dachów s ą s ie d n ic h  domów.W cza 
B ie ,  gdy z a ję c i  b y l iś m y  p rz y  o p e ra c ja c h  i  z a o p a try ­
w an iu  ra n n y c h , o k o ło  g o d z in y  12 -  1 5 ,oo z a je c h a ło  w 
o k o l ic e  gmachu UB, na u l i c ę  K ochanow skiego i  Poznań­
ską  k i l k a  czo łg ó w  ze S z k o ły  W ojsk P a n c e rn y c h  na Go- 
l ę c in i e .  C z o łg i n ie  b y ły  u z b ro jo n e .  Jeden z n ic h  zo ­
s t a ł  opanowany p rz e z  d e m on s tra n tów , a n a s tę p n ie "o d -  
b l t y "  p rz e z  o d d z ia ły  w o js k a  z B ie d ru s k a . W ła ś n ie  z 
t a k i e j  a k c j i  p rz e d  s z p i ta le m  w t r a k c ie  " o d b i ja n ia "  
c z o łg u  n r  145 p rz y w ie z io n y  z o s ta ł  z ra n a m i k łu ty m i 
b rz u c h a  M a ria n  K tab iak.

T łum  ju ż  n ie  ta k  l i c z n y  b y ł  je d n a k  b a r d z ie j  wzbu­
rz o n y  i  p o d n ie c o n y . Gdy w yszedłem  p rz e z  boczne w e j­
ś c ie  s z p i t a la  na u l i c ę  Z a c is z e ,  by łem  św ia d k ie m , a 
w ła ś c iw ie  u c z e s tn ik ie m  n a s tę p u ją c e g o  z d a rz e n ia ?
Na no szach  p r z y n ie s io n y  z o s ta ł  p o d c h o rą ż y  z ro z s z a r ­
panym podudziem  i  ro z t rz a s k a n y m i k o ś ć m i w w y n ik u  po­
s t r z a łu  k u lą  k a ra b in o w ą . B y ło  ja s n e ,  że  t a k ie  o b ra ­
ż e n ie  w y e lim in u je  te g o  ż o łn ie r z a  z p r z y s z łe j  k a r ie ­
r y  w o js k o w e j.  P od cho rąży  będąc w s ta n ie  p s y c h ic z n e ­
go p o d n ie c e n ia  /w  w y n ik u  w s trz ą s u  u ra z o w e g o /,u n ió s ł 
s ię  na noszach  i  g ro ż ą c  p ię ś c ią  w k ie ru n k u  t łu m u  
k r z y c z a ł : "Nasze c h ło p a k i zem szczą s ię  za  m n ie !"
T łum  z ło ż o n y  z k i l k u d z ie s ię c iu  osob z a re a g o w a ł w ro ­
go -  z gw izdam i i  o k rz y k a m i. W pewnym momencie mu­
s ia łe m  in te rw e n io w a ć  s i ł ą ,  aby  z a p o b ie c  c z y n n e j ag ­
r e s j i  wobec ra n n e g o . P o d n ie c e n ie , nerwowość a  naw e t 
pewną g ro z ę  tw o r z y ło  doda tkow e w y c ie  k a re te k  p o g o to ­
w ia  ra tu n k o w e g o , n ie m ilk n ą c e  s t r z a ł y  z o k o l ic y  gma­
chu UB o ra z  w y c ie  sam o lo tó w  o d rz u to w y c h , k tó r e  p ik o ­
w a ły  nad  m ias tem .

Z s ą s ie d n ic h  u l i c  i  p la c u  p rz e d  s z p i ta le m  znoszo­
no ra n n y c h  i  z a b i t y c h .  Z m a rłych  k ła d z io n o  w g a ra żu  
n a le ż ą c y m  do budynków g o s p o d a rc z y c h  s z p i t a la .  Z po­
s ia d a n y c h  dokumentów u s ta lo n o  p e r s o n a l ia  i  w yp isyw a ­
no je  na k a r t c e  p r z y p in a n e j do z w ło k . L ic z b a  z a b i­
ty c h  do p ó łn o c y  w y n o s iła  - 1 1 .  W śród n ic h  b y ł  c h ło ­
p ie c ,  a w ła ś c iw ie  d z ie c k o  je s z c z e  -  13- l e t n i  Romek 
S t r z a łk o w s k i .  B y ł on je d n ą  z p ie rw s z y c h  o f i a r ,  k t ó ­
r e  p a d ły  na' u l i c y  K ochanow sk iego . K u la  p r z e b i ła  mu 
s e rc e .

O ko ło  g o d z in y  1 6 ,oo s z p i t a l  o t r z y m a ł t e le f o n i c z ­
ne w ezw an ie  z gnaćhu U rzędu B e z p ie c z e ń s tw a  z p ro ś b ą
0 u d z ie le n ie  pomocy c h i r u r g ic z n e j  rannym  p ra c o w n i­
kom UB i  ic h  ro d z in o m , k tó r e  s k r y ły  s ię  w gmachu 
p rz y  u l i c y  K och an ow sk ieg o . Jako z a s tę p c a  o rd y n a to ra  
z o rg a n iz o w a łe m  a k c ję  i  u d a liś m y  s ię  tam  we t r ó j k ę : 
d r  Ś l iw iń s k i ,  p ie lę g n ia r k a  o d d z ia ło w a  A le k s a n d ra  Ba­
na s ia k  i  ja .  P rz e s z l iś m y  p rz e z  p la c y k  tz w . " z ie m i 
n i c z y j e j " ,  t j .  m ie js c e  m iędzy  gmachem UB a  s z p i t a ­
lem  w l i n i i  p r o s te j  /o b e c n ie  te r e n  te n  je s t  zabudo­
w a ny / , po k tó ry m  b i e g a l i  u z b r o je n i  ż o łn ie r z e ,  a w 
za łom ach domów i  z a u łk a c h  s ą s ie d n ic h  u l i c  g ro m a d z i­
l i  s ię  w z b u rz e n i i  p o d n ie c e n i lu d z ie .  S ły c h a ć  b y ło  
p o je d y n c z e  s t r z a ły .  W b ia ły c h  u b ra n ia c h  i  p ła s z ­
czach  le k a r s k ic h  d o ta r l iś m y  n ie  n ie p o k o je n i  do gma­
chu UB. Gdy o tw o rzo n o  d r z w i i  w puszczono n a s  do we­
w n ą trz  oczom naszym  u k a z a ł s ię  w id o k  n ie  do zapom­
n ie n ia ,  p rz y p o m in a ją c y  scen y  f i lm o w e  o n a jc ię ż s z y c h  
d n ia c h  r e w o lu c j i .

W k o r y ta r z a c h  i  na scho da ch  p e łn o  b y ło  s ie d z ą ­
cych  1 s to ją c y c h  c y w iló w  z b r o n ią  a u to m a ty c z n ą  w r ę ­
k a c h , p is to le ta m i  w e tk n ię ty m i za p a s , a m u n ic ję .  Lu ­
d z ie  c i  r o b i l i  w ra ż e n ie  b a rd z o  zm ęczonych, a le  r a ­
c z e j opanowanych. K to ś  z ta m te js z y c h  p ra co w n ikó w  
p ro w a d z ił n a s  na n a jw y ż s z e  p ię t r o  gmachu. Po d ro d ze  
za trzym an o  nas  p ro s z ą c  o u d z ie le n ie  pomocy prawdopo­
d o b n ie  ro d z in o m  p ra co w n ikó w  z a m ie s z k a ły c h , ja k  pow­
s z e c h n ie  b y ło  w iadom o, w s ą s ie d n ic h  b u dyn kach , k tó ­
r e  s c h r o n i ły  s ię  t u  p rz e d  tłum em . Na I  p ię t r z e  w 
ciemnym h o I lu  pozbaw ionym  o k ie n ,  le ż a ło  i  s ie d z ia ło  
na  p o d ło d z e  k i l k a d z ie s i ą t  k o b ie t  i  d z ie c i .  N ie k tó r e  
g ło ś n o  p ła k a ły ,  k to ś  ję c z a ł .  A tm o s fe ra  b y ła  duszna
1 p o n u ra  i  d o s ło w n ie  i  w p rz e n o ś n i.  L e ż ą c e j zszo ko ­
w ane j k o b ie c ie  u d z ie l i l i ś m y  pomocy p rz e z  p o d a n ie  
środków  u s p o k a ja ją c y c h ,  in n e j  c h o r e j p o d a liś m y  ś ro d ­
k i  n a se rco w e . Nasz p rz e w o d n ik  p ro w a d z ił n a s  w y ż e j,  
g d z ie  w p o k o ju  le ż a ł  na  p o d ło d z e  z z a k rw a w io n ą  tw a ­
r z ą  m ło dy  o s o b n ik  z ra n io n y  ry k o s z e te m  k u l i .  B y ł 
p rz y to m n y  i  w o g ó ln ie  dobrym  s ta n ie ,  je d y n ie  zakrw a­
w io n a  tw a rz  i  s i l n y  k rw o to k  z nosa  po w o d u ją cy  c h ra p ­
l iw y  odde ch , nadaw a ł c h a ra k te ro w i je g o  tw a rz y  w yraz  
g ro z y .  Gdy p ie lę g n ia r k a  A le k s a n d ra  B a n a s ia k  bandażo­
w a ła  mu tw a rz ,  na sz  p rz e w o d n ik  z a p ro w a d z ił nas je s z ­
cze w y ż e j,  do p o k o ju  na poddaszu / ? / , g d z ie  na  s to le  
le ż a ły  ś w ie że  z w ło k i m łodego m ężczyzny z ra n ą  pos­
t r z a ło w ą  w samym ś ro d k u  c z o ła .

Z naszym  zakrw aw ionym  rannym , k tó re g o  w y p ro w a d z i­
l iś m y  na z e w n ą trz  z budynku UB* uon iew aż w je g o  wy­
padku h o s p i t a l iz a c ja  o k a z a ła  s ię  k o n ie c z n a , r u s z y l i  
śmy u l i c ą  w k ie ru n k u  s z p i t a la .  T łum  s k u p io n y  u w y lo ­
t u  u l i c y  Kochanow skiego w g ru p a c h  po k i l k a d z ie s ią t  
osób, p o w ita ł  nas gw izdem  i  s z y d e rc z y m i o k rz y k a m i. 
Ż o łn ie r z e  s t r z a ła m i w g ó rę  z b r o n i  a u to m a ty c z n e j 
p ró b o w a li ro z p ę d z ić  d e m on s tra n tów , k tó r z y  po c h w i l i  
znowu s k u p ia l i  s ię  w g ru p ę  w y d a ją c  o k r z y k i  i  skandu­
ją c  h a s ła  a n ty re ź im o w e .

W tym  c z a s ie  k a r e t k i  p o g o to w ia  ra tu n ko w e g o  t r a n s ­
p o r to w a ły  n ie k tó r y c h  ra n n y c h  do in n y c h  s z p i t a l i  m ie ­
js k ic h ,  g łó w n ie  s z p i t a l i  im . Pawłowa i  im . S t r u s ia .

O ko ło  g o d z in y  1 8 - te j  na k o r y ta r z u  naszego s z p i ta  
la  zauw ażyłem  s ta rs z e g o , łysa w eg o  pana o k o ło  p ię ć ­
d z i e s ią t k i ,  k t ó r y  d o p y ty w a ł s ię  o swego 1 3 - le tn ie g o  
syna Romka S trz a łk o w s k ie g o .  Zhałem  praw dę. Zapamię­
ta łe m  t o  n a z w is k o  je dyn ego  d z ie c k a  le ż ą c e g o  w śród  
z w ło k  w g a ra ż u  s z p i t a la .  Z. tru d e m  p o w ie d z ia łe m  o jc u  
że d z ie c k o  je s t  u  nas a le  n ie s t e t y  n ie  ż y je .  O jc ie c  
p rz e z  d łu ż s z y  czas  ję c z a ł  i  k r z y c z a ł ,  ż ą d a ł spraw ­
d z e n ia ,  m ó w ił o ż o n ie  po za w a le , k t ó r e j  n ie  może t e ­
go p o w ie d z ie ć .

P ó ź n ie j po m ie s ią c a c h  i  la ta c h  s p o ty k a łe m  s ię  j e ­
szcze  z n im  i  je g o  żoną . G łów n ie  je g o  żona opanowa­
na m y ś lą  s z u k a n ia  s p ra w ie d l iw o ś c i k o ła t a ła  u na szych  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  i  c e n t ra ln y c h  w W arszaw ie . P ró b o ­
w a ła  w ie lo k r o t n ie  d o s ta ć  s ię  do G om u łk i. P is a ła  l i s ­
t y ,  s k a r g i ,  s z u k a ła  zewsząd pomocy. P rób ow a ła  dow ie ­
d z ie ć  s ię  w s z y s tk ie g o  o swym synu , o każdym szczeg ó­
l e  z o s ta tn ic h  c h w i l  je g o  ż y c ia  i  o k o lic z n o ś c ia c h  
ś m ie r c i.  P okazyw a ła  m i p ó ź n ie j  poemat n a p is a n y  na je  
go c z e ś ć . P ó ź n ie j d o w ie d z ia łe m  s ię ,  m o ż liw e , że t a k ­
że od m a tk i ,  i ż  je d n a  ze s z k ó ł p o ls k ic h  w A n g l i i  no ­
s i  im ię  Romka S trz a łk o w s k ie g o .

P om iędzy g o d z in ą  19 a  21 do m ia s ta  w k ro c z y ły  re g u ­
la r n e  o d d z ia ły  w o js k a . Grupa ż o łn ie r z y  w pe łnym  r y n ­
s z tu n k u  bojowym  w k ro c z y ła  ta k ż e  na te re n  s z p i t a la .  
R ozm aw ia liśm y" z n im i -  p r z y je c h a l i  ze Ś lą s k a . Po d ro ­
dze p o w ie d z ia n o  im , że w P o zn a n iu  w y b u c h ły  ro z ru c h y  
p ro  n ie m ie c k ie  i  m a ją  ro z k a z  b ro n ić  n ie p o d le g ło ś c i  
P o ls k i .  B y ło  coś p rz e ra ż a ją c e g o  w tym , gdy t r z e c h  
ż o łn ie r z y ,  d o jr z a ły c h  lu d z i ,  o p o w ia d a ło  m iędzy sobą, 
że t o  w s z y s tk o  t o  ro b o ta  a g en tó w  im p e r ia l is t y c z n y c h ,  
lo n d y ń s k ic h  s łu g u só w  i  W o ln e j E u ro p y . W o b l ic z u  ty c h  
s łó w  w s z e lk ie  ko m e n ta rze  o ty m , ja k  d a le c e  można by ­
ło  z n ie w o lić  u m y s ły  ty c h  lu d z i ,  w y d a ją  s ię  być t y lk o  
pustym  fra z e s e m .

Z n a s ta n ie m  z m ie rz c h u  n ie  n a s t ą p i ł  s p o k ó j.  P r z e c i­
w n ie , s ły c h a ć  b y ło  w y r a ź n ie j s a lw y b ro n i a u to m a ty c z ­
n e j  p rz e ry w a n e j p o je d y n c z y m i s t r z a ła m i.  T rw a ło  t o  co 
n a jm n ie j do p ó łn o c y ,  a  może je s z c z e  d łu ż e j .

W s z y s tk ie  s z p i t a le  o b ję ły  o s t r e  d y ż u ry  i  p racow a­
ł y  w p e łn e j  o b s a d z ie . Nasz s z p i t a l  ja k o  " f ro n to w y "  
m ia ł n a jc z ę ś c ie j  do c z y n ie n ia  z ra n n y m i i  n ie s t e t y  
ze z m a r ły m i.  P ra k ty c z n ie  n ie  s p a liś m y  c a łą  n o c .

Nad ranem , o k o ło  g o d z in y  c z w a r te j lu b  p i ą t e j , z  ko ­
le g ą  / n ie  pam ię tam  ju ż  z k im /  w y s z liś m y  głównym  w e j­
śc iem  na u l i c ę .  W g o rę  u l i c a  M ic k ie w ic z a  na  c a łe j  
d łu g o ś c i je z d n i s t a ły  c z o łg i  i  samochody p a n c e rn e . W 
w ie ż y c z k a c h  c z o łg ó w  t k w i l i  dowódcy, coś  do s ie b ie  
k r z y c z e l i ,  w y k o n y w a li ja k ie ś  p o le c e n ia ,  p rz e g ru p o w y - 
w a l i  s ię .  W b ia ły c h  s t r o ja c h  s z p i ta ln y c h  n ie  b y l iś m y  
z a trz y m y w a n i. W esz liśm y na u l i c ę  D ąbrow sk iego  -  
w z g lę d n ie  s z e ro k ą , w y lo to w ą  u l i c ę  na t r a s ę  b e r l iń s k ą  
I  t u  z a s ta liś m y  w id o k  n ie  do o p is a n ia .  Na szynach 
s t a ły  tra m w a je  z c z ę śc io w o  p o w y b ija n y m i szyb a m i, na 
bokach  m ia ły  w y p is a n e  h a s ła  a n ty re ź im o w e , ż ą d a n ia  
p ra w d z iw e j d e m o k ra c ji i t p .  Część tram w a jów  le ż a ła  
p rze w ró co n a  w p o p rz e k  u l i c y .  C h o d n ik i z a s ła n e  b y ły  
g a łę z ia m i d rze w  po łam anych w w y n ik u  o s t r z a łu  domów. 
W idać b y ło  wyrwane fra m u g i o k ie n n e  na u l ic a c h  i  g ru ­
be w a rs tw y  c h rz ę s z c z ą c e g o  pod b u ta m i s z k ła .  W e s z liś ­
my do p o m ie s z c z e n ia  p o ra d n i le k a r s k ie j  na  t e r e n ie   ̂
gmachu u b e z p ie c ż a ln i.  Tu w k i l k u  p o k o ja c h  z a s ta liś m y  
s t r a s z l iw y  n ie p o rz ą d e k :  p o p rze w raca ne  m eb le , r o z s y ­
pane p a p ie r y ,  r o z M t e  s z k ło .  N a g le  r o z le g ło  s ię  k i l ­
ka  p o je d y n c z y c h  s t r z a łó w ,  a po n ic h  c a ła  kanonada z 
b r o n i  a u to m a ty c z n e j i  b r o n i  c z o łg o w e j.  O s trz e liw a n o  
domy p rz y  u l i c y  D ą b ro w sk ie g o . D o p ie ro  po 20 m inu ­
ta c h ,  w c h w i l i  s p o k o ju  w ym knę liśm y s ię  n a  d ru gą  s t r o ­
nę  u l i c y  i  w r ó c i l iś m y  do s z p i t a la .

0 g o d z in ie  8 ra n o  te g o  samego d n ia  /2 9  cze rw ca / 
z b a w ił s ię  w s z p i t a lu  ówczesny m in is t e r  z d ro w ia  d r  
S z ta c h e ls k i .  Z ja w i ł  s ię  w a s y ś c ie  dwóch u rz ę d n ik ó w  
w d y ż u rc e  le k a r s k ie j .  Dr G ie ś l iń s k i  z a p ro w a d z ił go 
do ś p ią c e g o  je s z c z e  d y re k to ra  G ra n a to w ic z a , o tw o rz y ł 
d r z w i g a b in e tu  i  zaspanemu, pó łp rzy tom nem u ze zraęcze-
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n i a  k rz y k n ą ł w u c h o :  "P a n ie  d y r e k to r z e !  pan m in is t e r  
p r z y - j e c h a ł ! , , , , ,  .

Pan m in is t e r  p ra g n ą ł uzyska ć  b e z p o ś re d n ie  wiadomo­
ś c i  o w ypadkach. O g a rn ą ł w z ro k ie m  k o r y ta r z e ,  g d z ie  
le ż a ło  k i l k u d z ie s ię c iu  ra n n y c h , z s z e d ł b o czną  k la tk ą  
schodową na p a r te r  budynku , o b e j r z a ł  z n iesm ak iem  
n iem a low ane od l a t  ś c ia n y ,  wysmarowane i  b ru d n e ,p o  
czym p o w ie d z ia ł:  "D y re k to rz e ,  p r z y ś lę  wam t u  M in is te ­
r ia ln ą  K o m is ję  S a n ita r n ą " .  Po czym w y je c h a ł.

Wśród ra n n y c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  w s z p i t a lu  n a s t r ó j  
Pył- pogodny, d a le k i  od w z b u rz e n ia  c z y  s t ra c h u .  Rozma­
w ia n o , opow iadano s o b ie  p rz e ż y c ia ,  n ie k ie d y  naw e t na 
w e s o ło . Z ra n a  o t rz y m a liś m y  te ż  p o le c e n ie  z W y d z ia łu  
Z d ro w ia  s p o rz ą d z e n ia  l i s t y  z d o k ła d n y m i danym i z a b i­
ty c h  i  ra n n y c h . P rz y b y w a ły  p ie rw s z e  r o d z in y  z a b i t y c h 1 
p ła c z ,  ro z p a c z , p rz y g n ę b ie n ie  pa no w a ły  p rz e z  c a ły  
d z ie ń  w s z p i t a lu .

O ko ło  g o d z in y  1 2 - t e j  w y ru s z y liś m y  na m ia s to .
Na u l ic a c h  i  p la c a c h  samochody w o jskow e i  c z o łg i , d u ­
żo p a t r o l i  w o jsko w ych , a le  je d n o c z e ś n ie  na  ty c h  sa­
mych u l ic a c h  t łu m y  ro z d y s k u to w a n y c h  lu d z i .  W k a w ia r ­
n ia c h  n ie  ma mowy o wo lnym  m ie js c u .  M ia s to  p o w o li 
w ra c a ło  do swego z w yk łe g o  ry tm u .

H enryk  K aroń

Oba p rz e d s ta w io n e  w y ż e j a r t y k u ły  pochodzą z pu­
b l i k a c j i  "P o z n a ń s k i C z e rw ie c  1956 " w yd a n e j p rz e z  
B iu ro  prasow e MKZ W ie lk o p o ls k a ,  Poznań 1981 .

"Ś m ie r te ln a  n ie n a w iś ć  do P o ls k i  L u d o w e j, do n a ­
s z e j w ła d z y  r o b o tn ic z o - c h ło p s k ie j  k ie ro w a ła  ty m i 
z b ro d n ic z y m i rę k a m i.  Ś m ie r te ln a  n ie n a w iś ć  u k n u ła  t ę  
n ikczem n ą  p ro w o k a c ję , k tó r a  s p o tk a ła  s ię  z jednom y­
ś lnym  p o tę p ie n ie m  w s z y s tk ic h  p ra c u ją c y c h ,  każdego 
p ra w e go , u c zc iw e g o  c z ło w ie k a .

Jakże  g o rz k o  z a w ie d l i  s ię  w s w o ich  rach u b a ch  c i  
n ę d z n i a w a n tu rn ic y  i  ic h  in s p i r a t o r z y .  Jakże  m ia ż ­
dżą cą  k lę s k ę  p o n io s ły  ic h  z b ro d n ic z e  p la n y .  Masy 
p ra c u ją c e  P ozn an ia  o d c ię ły  s ię  zdecydow an ie  od ty c h  
w ro g ic h  naszemu u s t r o jo w i  a w a n tu r ,  a k ty w n ie  p o p a r ły  
w ła d z ę  lu do w ą  , dopom ogły do p rz y w ró c e n ia  w m ie ś c ie
ła d u  i  p o rz ą d k u ."  w ,™

Z p rz e m ó w ie n ia  s e k re ta rz a  KC PZPR 
E. G ie rk a  na  u r o c z y s to ś c ia c h  pogrzebowych

G en era lna  P ro k u ra tu ra  
D epa rtam ent N adzoru 
nad Ś ledztw em  i  Dochodzeniem  
D s d .S n .2 9 /5 7 /P o /3 1 5 8  

/p ie c z ą t k a /

P O S T A N O W I E N I E  
o n ie u w z g lę d n ia n iu  z a ż a le n ia

W arszawa, d n .3 0 . I I I . 1957

W ic e p ro k u ra to r  G e n e ra ln e j P ro k u ra tu ry  
ro z p a trz y w s z y  w d n iu  26 m arca 1957 r .  za­
ż a le n ie  O b y w a te lk i M a r i i  K a p tu r s k le j  na po­
s ta n o w ie n ie  P ro k u ra to ra  W ojew ódzk iego  w Po­
z n a n iu  z d n ia  6 l is to p a d a  1956 r .  N r SRF 
-S  5 6 /5 6  o u m o rz e n iu  p o s tę p o w a n ia  p -k o  fu n ­
k c jo n a r iu s z o m  MO p o d e jrza n ym  o p o b ic ie  t e j ­
że M a r i i  K a p tu r s k ie j  w c z a s ie  ś le d z tw a  
-  na p o d s ta w ie  a r t . 353 § 1 kę k  p o s ta n o w ił 
z a ż a le n ie  pow yższe p o z o s ta w ić  bez u w z g lę d ­
n ie n ia .
U z a s a d n ie n ie  . _ ,

Po z a jś c ia c h  p o z n a ń s k ic h  w d n iu  28 czerw ca  1 9 5 6 r. 
o rg an a  MO a m ię dzy  in n y m i i  fu n k c jo n a r iu s z e  Komendy 
MO D z ie ln ic y  G runw a ld  z a t r z y m a l i  w ie le  osób p o d e j­
rz a n y c h  o u d z ia ł  w ty c h  z a jś c ia c h .

Z o s ta ła  ró w n ie ż  w d n iu  3 l i p c a  1956 r .  a re s z to w a ­
na M a ria  K a p tu rs k a  pod z a rz u te m  ro z rz u c a n ia  u lo te k

o t r e ś c i  g o d z ą c e j w in te r e s  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li­
t e j  Ludow ej o ra z  b r a n ia  u d z ia łu  w z b ie g o w is k u  lu d z i ,  
k t ó r z y  ta r a s o w a l i  wozam i tram w a jow ym i sk rzyżo w a n ie  
u l i c  RooseveLta i  D ąbrow sk iego  w P ozn an iu  o ra z  u s i ł o ­
w a l i  p rz e s z k o d z ić  czo łgo m  w w ykonan iu  ic h  zadań.

W to k u  ś le d z tw a  p rzeprow adzonego p -k o  M a r i i  Kap­
t u r s k i e j  n ie  z d o ła n o  u s t a l i ć ,  by ro z r z u c a ła  ona an ­
typańs tw ow e u l o t k i .  S tw ie rd z o n o  n a to m ia s t ,  że r z e ­
c z y w iś c ie  b r a ła  ona u d z ia ł  w z b ie g o w is k u  lu d z i ,  
d z ia ła ją c y c h  w sposób w y ż e j o p is a n y , ,

Pomimo te g o  P ro k u ra to r  W ojew ódzki w P oznan iu  umo­
r z y ł  p o s tę p o w a n ie  p -k o  M a r i i  K a p tu r s k ie j  na z a s a d z ie  
a r t .  49 kpk  a rg u m e n tu ją c , ż e :
-  w y d a rz e n ia  na op isanym  w y ż e j s k rz y ż o w a n iu  u l i c  w 
P ozn a n iu  b y ły  je d y n ie  c z ę ś c ią  w ię k s z e j d e m o n s tra c ji ,  
w yw o ła ne j ro z g o ry c z e n ie m  lu d n o ś c i o b u rz o n e j w id o ­
k iem  in te rw e n iu ją c e g o  w o js k a ,
-  w y d a rz e n ia  z d n ia  28 cze rw ca  1956 r .  spowodowały 
n a ru s z e n ie  zasad w s p ó łż y c ia  i  p o rzą d ku  s o c ja l i s t y c z ­
nego p rz e z  w ie le  osób , k tó r e  p r z y ję ły  za prawdę r o z ­
g ła s z a n e  wówczas fa łs z y w e  w iado m ośc i / . . . /

W to k u  prowadzonego p rz e c iw k o  n i e j  ś le d z tw a  M a ria  
K a p tu rs k a  b y ła  w ie lo k r o t n ie  p rz e s łu c h iw a n a  p rz e z  fu n ­
k c jo n a r iu s z y  MO D z ie ln ic y  G runw ald w P ozn an iu  i  ja k  
u s ta lo n o  w c z a s ie  ś le d z tw a  w s p ra w ie  SRF 5 6 /5 6 , p o b i­
t a  p rz e z  n ic h .  U s ta lo n o  w s z c z e g ó ln o ś c i,  że po za­
trz y m a n iu  w d n iu  1 l i p c a  1956 r .  K a p tu rs k a  z p o le c e  
n ia  F ra n c is z k a  KRECZMERA, z -c y  Komendanta MO D z ie l­
n ic y  G runw ald  p o b i ta  z o s ta ła  gumą po p le c a c h  p rz e z  
f u n k c j .  MO KASPROWICZA i  SZMIGLAKA o ra z  b i t a  rę k ą  
po g ło w ie  p rz e z  samego k re c z m e ra . U s ta lo n o  n a s tę p ­
n ie ,  że w tym  samym c z a s ie  f u n k c j .  MO D z ie ln ic y  
G runw ald p o b i l i  i  in n y c h  je s z c z e  z a trzym a n ych .
0 s to s o w a n iu  b i c ia  podczas ś le d z tw a  w ie d z ia ł  Komen­
d a n t MO t e j  d z ie ln ic y  C zes ław  TOMCZAK i  postępow a­
n ie  t o  t o le r o w a ł  aż do d n ia  3 l i p c ń  1956 r . , k ie d y  
t o  z o s ta ło  ono p rz e z  Komendanta MO m ia s ta  P oznan ia  
zakazane .

P ro k u ra to r  W o jew ódzk i w P oznan iu  po u s ta le n iu  po­
wyższego u m o rz y ł p o s tę p o w a n ie  k a rn e  na z a s a d z ie  a r t  
49 kpk w d n iu  10 p a ź d z ie rn ik a  1956 r .  wobec K a sp ro ­
w ic z a ,  S z m ig la k a  i  in n y c h ,  a w d n iu  6 l is to p a d a  
1956 r .  wobec Tomczaka i  K reczm era , a rg u m e n tu ją c , 
ja k  n a s tę p u je :
-  s y tu a c ja  w y tw o rzon a  p rz e z  w yp a d k i p o z n a ń s k ie  w dn. 
28 cze rw ca  1956 r .  w p ły n ę ła  w s z c z e g ó ln y  sposób na 
fu n k c jo n a r iu s z y  MO o d p o w ie d z ia ln y c h  za s p o k ó j i  po­
rz ą d e k  w m ie ś c ie  i  d o p ro w a d z iła  do z a g u b ie n ia  p rz e z  
n ic h  ro z s ą d k u  w d z ia ła n iu .
-  w y p a d k i s to s o w a n ia  n ie d o z w o lo n y c h  m etod wobec 
osób za trz y m a n y c h  w z w ią zku  z d e m o n s tra c ja m i m ia ły  
m ie js c e  n ie  t y lk o  na  t e r e n ie  D z ie ln ic y  G runw ald , 
le c z  ta k ż e  na  t e r e n ie  in n y c h  d z ie ln ic  w P oznan iu  i  
znane b y ły  K ie ro w n ic tw u  MO, k tó r e  aż do d n ia  3 l i p ­
ca 1956 r .  na f a k t y  t e  n ie  re a g o w a ło .
-  fu n k c jo n a r iu s z e  MO, k tó r z y  d o p u ś c i l i  s ię  o p is a ­
n y c h  w y ż e j czynów c ie s z y l i  s ię  zawsze w to k u  sw e j 
d ł u g o le t n ie j ,  n ie n a g a n n e j s łu ż b y  w o rganach  MO, ja k  
n a j le p s z ą  o p in ią ,  a w k ry ty c z n y c h  d n ia c h  n a p o tk a l i  
na s p e c ja ln e  t r u d n o ś c i  w z a k re s ie  u trz y m y w a n ia  spo­
k o ju  i  p o rzą d ku  w m ie ś c ie .

¥  d n iu  24 l is to p a d a  1956 r ,  M a r ia  K a p tu rs k a  z ło ­
ż y ła  z a ż a le n ie  na powyższe p o s ta n o w ie n ie ,  tw ie rd z ą c  
że na  s k u te k  p o b ic ia  ch o ro w a ła  w c z a s ie  p o b y tu  w 
w ię z ie n iu  na ż ó ł ta c z k ę  i  n e r k i ,  a o b e c n ie  odczuwa 
s i l n e  b ó le  i  je s t  n ie z d o ln a  do p ra c y .

R o z s trz y g a ją c  z a ż a le n ie  pow yższe , n a le ż a ło  w z iąć  
pod uwagę o k o l ic z n o ś c i  n a s tę p u ją c e :
1 /  M a r ia  K a p tu rs k a  b r a ła  a k tyw n y  u d z ia ł  w demons­
t r a c j i  p o z n a ń s k ie j w dn . 2 8 .V I.  1956 r .  i  pomimo u s ­
t a le n ia  j e j  w in y  p o s tę p o w a n ie  k a rn e  wobec n i e j  zos­
t a ło  um orzone;
2 /  f u n k c jo n a r iu s z e  MO, k tó r y c h  zadan iem  b y ło  u t r z y ­
m anie s p o k o ju  i  p o rz ą d k u  w m ie ś c ie ,  d o p u ś c i l i  s ię  
b i c ia  osób z a trz y m a n y c h  w zw ią zku  z d e m o n s tra c ja m i 
i  pomimo u s t a le n ia  ic h  w in y  p o s tę p o w a n ie  k a rn e  wo­
bec n ic h  ró w n ie ż  z o s ta ło  um orzone;
3 /  s y tu a c ja  ja k a  p o w s ta ła  w d n iu  28 czerw ca 1956 r  
w P ozn an iu  b y ła  w y ją tk o w o  tru d n a  i 1 skom p likow ana . 
D o c e n ia ją c  t o ,  W ładza Ludowa o d s tą p i ła  od ś c ig a n ia  
M a r i i  K a p tu r s k ie j  i  w ie lu  je s z c z e  in n y c h  osob , k t ó ­
r e  w to k u  d e m o n s tra c ji  i  pod j e j  wpływem d o p u ś c i­
ł y  s ię  sze re g u  an typań s tw ow ych  w y s tą p ie ń  i  a k tó w  
g w a łtu .  N ie  ma zatem  podstaw  do te g o ,  by stosować 
in n ą  surow szą  m ia rę  wobec fu n k c jo n a r iu s z y  MO, k tó ­
r z y  w to k u  z a p ro w a d za n ia  p o rzą d ku  i  p ro w a dzen ia  
ś le d z tw a  o p rz e s tę p s tw a  w zw ią zku  z d e m o n s tra c ja m i
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w d n iu  FO. V I .  1956 r .  dopu: -.-i] i  s ię  ła m a n ia  praw o­
rz ą d n o ś c i.  I  o n i  bowiem w równe j  m ir r z e  . uk K a p tu r- 
ska i  j e j  po do bn i z a s łu g u ją  na p o b ła ż liw o ś ć  ze 
s t r o n y  W ła d z y  lu d o w e j.  W tym s ta n ie  rz e c z y ,  zważyw­
s z y  n a d to ,  że M a r l i  K a p tu r e k le j n i c  n ie  a t o l  na 
p rz e s z k o d z ie  do d o cho dze n ia  swych ro s z c z e ń  wobec 
S karbu  Państwa na d ro d ze  c y w i ln o -p ra w n e j,  n a le ż a ło  
p o s ta n o w ić , ja k  na w s tę p ie .

W1 r  e p r  o ku ra  t  o r  
G e n e ra ln e j P ro k u ra tu ry

/p o d p is  n ie c z y te ln y /

Polska klasa robotnicza

prowodyrów, morderców i bandytów

kom entarze
M arek  C z a p l iń s k i

Wnioski z reformy 
uniwersytetów w RFN
K ie d y ś  ju ż  p is a n o  na t y c h  ła m a c h , że w a r to  p r z e ś le ­
d z ić  :v : ia n y ,  j a k ie  p rze p ro w ad zon o  w o r g a n iz a c j i  
s z k ó ł w yższych  w in n y c h  k r a ja c h  i  a k tu a ln y m i ocena­
m i ty c h  r e fo r m . D z id  za jm iem y s ię  u n iw e rs y te ta m i 
KPN, g d z ie  ju ż  w la ta c h  6 0 - ty c h  domagano s ię  demo­
k r a t y z a c j i  w ła d z  i  u s p ra w n ie n ia  o r g a n iz a c j i  badań. 
Od 1960 z g o d n ie  z z a le c e n ia m i Rady N a u k i b ę d ą c e j 
wspólnym  organem rząd ów  i  u c z e ln i ,  r o z p o c z ę ły  s ię  
tam re fo rm y ,  z ró ż n ic o w a n e  w z w ią z k u  z fe d e ra c y jn y m  
u s tro je m  pa ń s tw a  z a le ż n ie  od k r a ju  i  u n iw e r s y te tu .  
Z ró ż n ic o w a n ie  to  u trz y m a ło  s ię  w dużym s to p n iu  po 
d z iś  d z ie ń ,  choć po p r z y ję c iu  26 I  1976 fe d e r a ln e j  
u s ta w y  ram owej o s z k o ła c h  w y ż s z y c h , j e s t  m n ie js z e .

Na ro z m a ito ś ć  t ą  w a r to  z w ró c ić  uwagę, gd yż  po zw a la  
ona zbadać ró ż n e  ro z w ią z a n ia ,  a ró w n o c z e ś n ie  w y k ry ć  
z a s a d n ic z e  te n d e n c je  z m ia n .

W p ie rw s z y c h  la ta c h  po 1968 w p o s z c z e g ó ln y c h  
u c z e ln ia c h  RFN r z ą d z i ł  n a jc z ę ś c ie j  p re z y d e n t lu b  
r e k t o r ,  a le  n p .u s ta w y  p r z y ję t e  w N a d r e n i i - W e s t f a l i i  
o ra z  B a d e n ii- W ir te m b e r g i i  d o p u s z c z a ły  rz ą d y  k o le g iu r  
r e k to r s k ie g o .  W każdym je d n a k  wypadku w yb ó r wymagał 
z a tw ie r d z e n ia  k ra jo w e g o  m in is t r a  o ś w ia ty .  S ta tu t  
u n iw e r s y te tu  w Monachium n ie  s ta w ia  je d n a k  wymogu, 
aby re k to re m  b y ł  p r o fe s o r ,  w y ra ź n ie  s u g e ru ją c ,  że 
może nim  być  w yb ra n y  tz w .  m enadżer n a u k i ,  p r z y  czym 
w ła d z a  je g o  je s t  o g ra n ic z o n a  p rz e z  k o le g iu m  r e k t o r ­
s k ie  w k tó re g o  s k ła d  w c h o d z i ró w n ie ż  3 p ra c o w n ik ó w  
naukowych i  d y r e k to r  a d m in is t r a c y jn y .

L ic z n e  k r a je  p r z e w id z ia ły  m o ż liw o ś ć  tw o rz e n ia  dwu 
g łó w n ych  c i a ł  k o le g ia ln y c h  -  k o le g iu m  e le k to ró w  i  
s e n a tu .  P ie rw szem u dawano w t a k ic h  w ypadkach prawo 
zm iany  s ta tu tó w  i  p rz y jm o w a n ia  ro c z n y c h  spraw ozdań 
r e k t o r a  /o c z y w iś c ie  obok w yb o ru  r e k t o r a / .  B a d e n ia - ' 
W ir te m b e rg ia  d o p u s z c z a ła  w 19 7 3 r . ta k ż e  Radę Adm i­
n is t r a c y jn ą  o c h a ra k te rz e  doradczym  w spraw ach  p ia ­
no w a n ia  i  g o s p o d a rk i.

L ic z e b n o ś ć  c i a ł  k o le g ia ln y c h  b y ła  c z ę s to  dużo m n ie ­
js z a  n iż  u n a s . K o le g iu m  e le k to ró w  l i c z y ł o  w B e r l i ­
n ie  Zachodn im  26 , B rem ie  60 , M onachium  6 0 . S z c z e g ó l­
n ie  u d e rz a  m a ła  l ic z e b n o ś ć  s e n a tó w , do k tó re g o  w 
B e r l i n i e  wchodzą z wyborni t y l k o  24 oso by  / r e k t o r z y  
i  d y r e k to r  a d m in is t r a c y jn y  m ają je d y n ie  g ło s  d o ra d ­
c z y ! / .  7/ Monachium d la  z m n ie js z e n ia  l i c z e b n o ś c i  se­
n a tu  p rz e w id z ia n o ’ w u b ie g ły m  ro k u  w yb ó r po 1 p r o fe ­
s o rz e  na  każde  2 w y d z ia ły .  Prawdą j e s t  je d n a k ,  że 
n ie k tó r e  u c z e ln ie  u t r z y m a ły  t r a d y c y jn ie  w ię k s z y  se­
n a t .

’7e w s z y s tk ic h  u c z e ln ia c h  po 1960 r .  ro z s z e rz o n o  
lu b  w rę cz  s tw o rz o n o  w c ia ła c h  k o le g ia ln y c h  s z e rs z e  
p rz e d s ta w ic ie ls tw o  m ło d s z y c h  p ra c o w n ik ó w  n a u k i ,  czę­
s to  ta k ż e  in n y c h  p ra co w n ikó w  s z k o ły ,  o ra z  z r e g u ły  
s tu d e n tó w . N a jc z ę ś c ie j dążono je d n a k  do u p r z y w i le jo ­
w a n ia  c ia ła  p r o fe s o r s k ie g o ,  choć n ie  zawsze oznacza  
t o  aż przewagę l ic z e b n ą .  R e la c je  u d z ia łu  p ro fe s o ró w

a s y s te n tó w , in n y c h  p ra c o w n ik ó w  i  s tu d e n tó w  m ają 
s ię  w B rum ie  ja k  2 0 :2 0 :2 0 ,  w B ie le f e ld  ja k  7 : 3 :3 :3 ,  
'• 're ib u rg u  4 0 :2 0 :6 :3 0 ,  Monachium 6 : 2 : 1 :2  /w  B rem ie  
b ra t. p r z e d s ta w ic ie ls tw a  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  s z k o ły / ,

gdy c h o d z i o k o le g iu m  e le k t o r s k ie  . W s e n a c ie  
o d p o w ie d n ie  p r o p o r c je  p rz e w id z ia n o  w B e r l i n ie  ja k  
1 1 :6 :2 :5 ,  B rem ie  5 : 2 :3 :5 ,  u s ta w ie  b a w a rs k ie j 1 0 :2 : 
$1 :2  /w  tym  k o le g iu m  r e k to r ó w / ,  B ie le f e ld  2 2 :1 0 : - :
: 1 1 , F re ib u rg u  2 3 :3 :3 :3 .  K ie ro w n ic y  c e n t ra ln y c h  je d ­
n o s te k  o rg a n iz a c y jn y c h  c z ę s to  m ają g ło s  d o ra d c z y . 
C zę s to  p rz e w id z ia n o  m o ż liw o ś ć  w yboru  p rz e w o d n ic z ą c e ­
go s e n a tu , g d z ie  in d z ie j  fu n k c ję  tą  p o w ie rz a  s ię  r e ­
k t o r o w i ,  c z y  p re z y d e n to w i.  N ie k tó re  u n iw e r s y te ty  wp­
r o w a d z i ły  ciekaw:], fu n k c ję  w y b ie ra n e g o  z a s tę p c y  c z ło n  
k a  s e n a tu ,  k t ó r y  b ie r z e  u d z ia ł  w ob rad ach  t y lk o  pod­
czas n ie o b e c n o ś c i c z ło n k a  /B onn  1968, F re ib u rg  1972 / 

N ie k tó re  u c z e ln ie  zd e cydo w a ły  s ię  w p row a dz ić  wzorem 
a n g lo s a s k im  . in s ty tu c ję  s p o łe c z n e g o  n a d z o ru  nad d z ia ­
ła ln o ś c ią  s z k o ły .  T a ic ie  K u ra to r iu m  na  U n iw e rs y te c ie  
M o n a c h ijs k im  s k ła d a  s ię  z p r z e d s t a w ic ie l i  w ła d z  k r a ­
jo w y c h , k ó ł  g o s p o d a rc z y c h , o r g a n iz a c j i  naukowych i  
s p o łe c z n y c h  i  l i c z y  2 5 "o s ó b . Podobna ra d a  i s t n i e j e  
w Bonn.

Za podstaw ową je d n o s tk ę  o rg a n iz a c y jn ą  s z k o ły  fe d e ­
r a ln a  u s ta w a  ramowa u z n a ła  "F a c h b e re ic h " , k tó ry m  rz ą  
d z i  o rg a n  jednoosobow y /F a c h b e re ic b s p re c b e r /  i  c ia ­
ł o  k o le g ia ln e  re p re z e n tu ją c e  cz ło n k ó w  je d n o s t k i .  
J e d n o s tk a  t a  s p e łn ia  fu n k c je  naszego w y d z ia łu  i  ta k  
te ż  w n ie k tó r y c h  us ta w ach  k ra jo w y c h  c z y  s ta tu s a c h  
j e s t  nazywana / a  o rg a n  jednoosobow y d z ie k a n e m /. Wy­
d z ia ły  te  je d n a k  są c z ę s to  b a r d z ie j  je d n o ro d n e -n iż  u 
n a s . N a u k i re p re z e n to w a n e  na  naszym W y d z ia le " P ilo z o -
f ic z n o - I I is to r y c z n y m  d z ie lą  s ię  w Monachium na 4 wy­
d z ia ły ,  t e  k tó r e  we W ro c ła w iu  tw o rz ą  w y d z ia ł Matema­
t y k i -  F iz y k i  i  C h em ii w B ie le f e ld  d z ie lą  s ię  na  3 wy­
d z ia ły .  C zę s to  j e s t  w ię c e j n i ż  je d e n  w y d z ia ł f i l o l o ­
g ic z n y  i t p .  D z iś  k r y t y k u je  s ię ,  że je s z c z e  g d z ie n ie ­
g d z ie  p o z o s ta ły  z b y t  ró ż n o ro d n e  F a e h b e re ic h e . W B e r­
l i n i e ’ n iedaw no  p o d z ie lo n o  w y d z ia ł łą c z ą c y  te o lo g ó w , 
f i lo z o f ó w ,  s o c jo lo g ó w  i  d z ie n n ik a r z y .

N ie k tó r e  u c z e ln ie  w m ie js c e  d z ie k a n a  d a ły  w ładzę 
w yd z ia łe m  o rg a n o w i z b liż o n e m u  do naszego k o le g iu m  

. d z ie k a ń s k ie g o .  W B ie le f e ld  s k ła d a  s ię  on z d z ie k a n a , 
p r z e d s ta w ic ie la  p ro fe s o ró w , p r z e d s ta w ic ie la  a s y s te n ­
tó w  i  p r z e d s ta w ic ie la  s tu d e n tó w . U p ra w n ie n ia  d z ie k a ­
na  są w ta k im  wypadku o g ra n ic z o n e  do spraw  p i ln y c h .

Twórcom ra d y  F a c h b e re ic h u  w y ra ź n ie  c h o d z i ło  o j e j  
sp raw npść i  o p e ra ty w n o ś ć  a  ta k ż e  o z a p e w n ie n ie  s i l ­
n ie j s z e j  r e p r e z e n t a c j i  p ro fe s o ro m . W B e r l in ie  ustaw a 
k ra jo w a  o g r a n ic z y ła  s k ła d  ra d y  do 7 p ro fe s o ró w  i  do­
ce n tó w , 4 a s y s te n tó w , 3 s tu d e n tó w  i  je d n e g o  in n e g o  
p ra c o w n ik a . V7 B a d e n ii wg. u s ta w y  z 1973 do ra d y  wcho 
- d z i ł o  r o t a c y jn ie  5 k ie ro w n ik ó w  m n ie js z y c h  je d n o s te k  
o ra z  6 p ro fe s o ró w , 3 a s y s te n tó w , 1 in n y  p ra c o w n ik .
W B a w a r i i  o d p o w ie d n io  7 , 2 ,1 ,2 .  G d z ie n ie g d z ie  u tw o rz e  
-n o  je s z c z e  in s t y t u c ję  o g ó ln e g o  z e b ra n ia  p racow n ików  
w y d z ia łu ,  ro z s t r z y g a ją c e g o  z a s a d n ic z e  k w e s t ie  i  p rz y  
- jm u ją c e g o  s p ra w o z d a n ia  d z ie k a n a , ew. w y b ie ra ją c e g o  
cz ło n k ó w  s e n a tu  /T e c h n is c h e  H o ch sch u le  Aachen t9 7 4 , 
U n iw e rs y te t  Bonn 1 9 6 9 /.

Z g o d n ie  z s u g e s t ia m i Rady N a uk i pewne u s ta w y  i  s ta  
- t u t y  p rz e w id u ją  tw o rz e n ie  od rę b n ych  " k o m is j i  s tu ­
d ió w " ,,z ło ż o n y c h  po  p o ło w ie  a p ra co w n ikó w  n a u k i i  s tu ­
de n tów , le tó re  m ają  dysku tow a ć  p ro g ra m y  i  re g u la m in y  
s tu d ió w ,  d y d a k ty k ę  i  in n e  sp raw y s tu d e n c k ie ,  a le  
o s ta te c z n e  d e c y z je  p o z o s ta w ia ją  n a jc z ę ś c ie j  radom 
w y d z ia łu  / F r e ib u r g ,  Brema, B e r l i n / .

W ie le  u s ta w , a  naw e t s ta tu tó w  n ic  p re c y z u je  po ­
d z ia łu  o rg a n iz a c y jn e g o  w ram ach w y d z ia łu .  S ta tu t  
u n iw e r s y te tu  f r y b u r s k ie g o  z 1973 dopuszcza  tw o rz e n ie
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kom entarze
ró ż n y c h  je d n o s te k  z a s t rz e g a ją c  t y l k o , że k ie r o w n ic t ­
wo ic h  m us i być  a lb o  k o le g ia ln e ,  a lb o  r o ta c y jn e .
U lu  in s ty tu tó w  i  s e m in a rió w  p rz e w id u je  s ię  te ż  obo­
w iązkow o z e b ra n ie  p ra c o w n ik ó w . Wyższa S z k o ła  T ech - , 
n ic z n a  w A k w iz g ra n ie  p rz e w id u je  p o d z ia ł  na  tz w .F a c h - 
a b te ilu n g e n  z k ie ro w n ic z y m  organem jednoosobowym  i  
ra d ą  do k t ó r e j  wchodzą poza p ro fe s o ra m i i  a o ce n ta m i 
p r z e d s ta w ic ie le  a s y s te n tó w  i  s tu d e n tó w .

W w ię k s z o ś c i u s ta w  p rz e w id z ia n o  m o ż liw o ś ć  tw o rz e ­
n ia  za  zgodą s e n a tu  tym czasow ych je d n o s te k  badaw­
czych  d la  w yko n a n ia  k o n k re tn y c h  z le c e ń  /S o n d e r fo r -  
s c h u n g s b e re ic h / , k t ó r e j  u c z e ln ia  zobow iązana  je s t  
p r z y d z ie l i ć  o d p o w ie d n ie  s i ł y .

Ja k  s p is u ją  s ię  u c z e ln ie  o p a r te  na  nowych zasadach 
w s y tu a c j i , g d y  u p ły n ę ło  ju ż  p rz e s z ło  10 l a t  od p ie r ­
w szych re fo rm  ? Sprawą tą  z a ję ła  s ię  w io sn ą  b r  s e s ja  
S to w a rz y s z e n ia  S z k ó ł W yższych RFN o ra z  p ra s a .

P rz e w o d n ic z ą c y  s to w a rz y s z e n ia  w w y w ia d z ie  d la  p ra ­
s y  s t w ie r d z i ł ,  że  u c z e ln ie  nowego ty p u  zdaniem  w ię ­
k s z o ś c i u c z e s tn ik ó w  s e s j i  n ie  s p e łn i ł y  p o k ła d a n y c h  
w n ic h  o c z e k iw a ń . N ie  z ła g o d z i ły  k o n f l ik t ó w  k a s to ­
wych w s z k o ła c h .  D o p ro w a d z iły  do d łu g o t rw a ły c h  spo­
ró w  i  s i ł ę  r e p r e z e n t a c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p  akade­
m ic k ic h  w c ia ła c h ,  k o le g ia ln y c h ,  do w a lk  o in te r e s y  
grupowe i  ro z g ry w e k  na  z a s a d z ie  " j a  dam c i ,  t y  m n ie " 
k tó r e  z a c z ę ły  p r z y s ła n ia ć  spraw y, naukowe w c ia ła c h  
k o le g ia ln y c h .  W y n ik i p ra c y  m e ry to ry c z n e j w r e z u l t a ­
c ie  o s ła b ły .  Z c i a ł  k o le g ia ln y c h  p o c z ę l i  s ię  w y c o fy ­
wać a r b i t n i e j s i  u c z e n i n ie  w id z ą c  w n ic h  fo ru m  d la  
p ra w d z iw ych  d y s k u s j i  naukow ych. S zczeg ó lną  ak tyw ność  
w n ic h  z a c z ę l i  odgryw ać m ło d s i p ra c o w n ic y  n a u k i o 
s ła b s z y c h  a m b ic ja c h  naukowych a z a m iło w a n iu  do d z ia ­
ła n ia  in n e g o  ty p u .

P o d k re ś la  s ię  z w ła s z c z a , że nowy u n iw e r s y te t  ce­
c h u je  z b y tn ie  s k o m p lik o w a n ie  p ro cesó w  d e c y z y jn y c h , 
o s ła b ie n ie  k o m p e te n c ji i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i c i a ł  je d ­
noosobow ych, co c z ę s to  p ro w a d z i do b e zw ła du  i  l e t a r ­
gu w u n iw e rs y te c ie -z w ła s z c z a  w n ie r z a d k ic h  s y tu a c -  t 
ja c h ,  w k tó r y c h  p ra c a  w c ia ła c h  k o le g ia ln y c h  je s t  
uważana za zbędny c ię ż a r .  W r e z u l t a c ie  z a m ia s t u s ta ­
wowych c i a ł  k o le g ia ln y c h  p o w s ta ły  w w ie lu  wypadkach 
n ie fo rm a ln e  g re m ia  d e c y d u ją c e  o n a jw a ż n ie js z y c h  
spraw ach  w c is z y  g a b in e tó w , k tó r e  n ie  k r y ją , ż e  poz­
w a la ją  innym  "o dg ryw ać  d e m o k ra c ję " .  -

A k tu a ln a  o r g a n iz a c ja  s z k ó ł w yższych  c z y n i j e  poza 
tym  h a r d z ie j  p o d a tn y m i na  w p ływ y p o l i t y c z n e  /w rę c z  
mówi s i ę , że u n iw e r s y te ty  d z ie lą  s ię  w RFN na  ro z p o ­
l i ty k o w a n e  i  p o p a d łe  w l e t a r g / ,  p rz e n o s i w a lk i  p a r ­
t y jn e  na fo rum  u c z e ln i .  D la  l i c z n e j  g ru p y  s tu d e n tó w  
d z ia ła ln o ś ć  w c ia ła c h  a k a d e m ic k ic h  s t a ła  s ię  po lem  
d o św ia dcza ln ym  w a lk i  o w ła d z ę , o d s k o c z n ią  do p ó ź n ie j 
- s z e j  k a r i e r y  p o l i t y c z n e j .

B ezw ład organów  d e m o kra tyczn ych  k u  u b o le w a n iu  p ro ­
fe s o ró w  u ła t w ia  te ż  pa ńs tw u  s to p n io w e  p rze jm o w a n ie  
i c h  k o m p e te n c ji z w ła s z c z a  p r z y  n o m in a c ja c h , s t a t u ­
ta c h ,  re g u la m in a c h , b u d ż e ta c h . C oraz w ię c e j sp raw  
r o z s t r z y g a ją  z a rz ą d z e n ia  m in is t e r ia ln e . W 1 9 7 7 r. 
m in is t e r  o ś w ia ty  B a d e n ii- W ir te m b e r g i i  w y d a ł 11- s t r o ­
n ic o w e  / ! /  z a rz ą d z e n ie  o s p o s o b ie  p rz e p ro w a d z e n ia  
wyborów do c i a ł  k o le g ia ln y c h  u n iw e rs y te tó w  k ra jo w y c h

P ow szechn ie  uważa s ię ,  że ja k ie ś  zm iany są k o n ie c z ­
n e , choć czasowo n ie  p la n u je  s ię  zm iany u s ta w y  fe d e ­
r a ln e j  . K o n fe re n c ja  s z k ó ł w yższych  p o s tu lo w a ła  z w ię ­
k s z e n ie  k o m p e te n c ji c i a ł  jednooso bo w ych , zmianę za?  
sad w sp ó łd e cyd o w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p  s p o łe c z n o ­
ś c i  a k a d e m ic k ie j, z m n ie js z e n ie  i l o ś c i ą c i a ł ^ k o l e g ia l ­
n y c h  o ra z  '  * * "*■* J_ ~ "re d u k c ję  i  r a c jo n a l iz a c ję  a d m in is t r a c j i ,  
k t ó r a  i  w RFN s t a je  s ię  p rz e k le ń s tw e m  u c z o n y c h .

W ydaje s ię ,  że  w n io s k i powyższe w a rto b y  w z ią ć  pod 
uwagę p rz y  op raco w yw a n iu  n a s z y c h  u s ta w  i  s ta tu tó w  
u c z e ln ia n y c h .

M arek C z a p liń s k i

P e z r is c y  r s W c y  ,
gremialnym podjęciem pracy

dokassrat&sją swe stanowiska
wobec zbrodniczych zakusów

Faszystowskich prowokatorów

Świat zupełnie w starym stylu

O n i są  p r z e c ie ż  z d o ln i  do w s z y s tk ie g o .

A . S iw a k  w w y w ia d z ie  d la  "Rudeho p r h v a " / 7 ^ /
/ o  " S o l id a r n o ś c i " /  t

M o je  p o c z u c ie  r z e c z y w is to ś c i  j e s t  o s t a tn io  wys­
ta w ia n e  n a  szw a nk . P rz e z  p o ls k i  p rz e m y s ł f i lm o w y *1 
t o  w c a le  n ie  z powodu o b e j r z e n ia  f i lm u  p . t .  "P o lo ­
n ia  R e s t i t u t a " . F i lm ,  k t ó r y  fu n d u je  m i z a c h w ia n ie  
z d ro w y c h  zm ys łó w , d o p ie ro  s ię  k r ę c i .  S ię  k r ę c i  na 
m o je j*  u l i c y  -  s t a r e j ,  chyb a  je s z c z e  d z ie w ię tn a s to ­

w ie c z n e j ,  p o s t r z e la n e j  i  p rz e z  c a ły  o k re s  pow o jen ­
ny n ie ty n k o w a n e j.  O t,  t a k a  s o b ie  s t a r a  u l i c a ,  ju ż  
p ra w d o p o d o b n ie  w pewnym s to p n iu  będąca  z a b y tk ie m  
e k le k t y c z n e j a r c h i t e k t u r y .  W W ie d n iu  czy  P radze  m ia­
ła b y  szan se  n a  nowe t y n k i  i  re m o n t -  we W ro c ła w iu  
t e j  sza n s y  n ie  ma. A le  ad re m i n a  m o je j u l i c y  f i l ­
mowcy / a  p lo t k a  u l i c z n a  -  d a w n ie j :  w ie ś ć  gm inna  -  
n i e s ie ,  że sze fe m  od te g o  f i lm u  je s t  A g n ie s z k a  Ho­
l l a n d  / u s t a w ia ją  s z t  u  c z n  e k o l e  j  k i .  
P rzed e  w s z y s tk im  do d r o g e r i i  n a  r o g u .  0 ty m , że o -  
go ne k  j e s t  n ie n a t u r a ln y , p rz e k o n u ją  s ię  c i ,  k tó r z y  
z  n a d z ie ją  p y t a ją  ko ń ca  o g o n k a , k ie d y  w re s z c ie  będą 
sp rze da w ać  te n  p ro s z e k ?  K o n ie c  k o l e j k i  o d p o w ia d a :_ 
" P a n ie ,  my t u  s to im y  za  p in ią d z e ! " A  do te g o  po u l i -  
0y  l a t a  a k to r  z s ia t k ą  /c h y b a  b o h a te r  f i l m u / ,  w k tó  

r e j  d a je  s ię  zaobserw ow ać p ó ł  bochenka  c h lę b a  i  
r o l k a  p a p ie r u  to a le to w e g o .  Wzbudza o c z y w iś c ie ,  ską ­
d in ą d  z ro z u m ia łą  -  s e n s a c ję .  W sum ie  -  c z y s ty  s u r ­
r e a l iz m .  A może s o c re a l iz m ?  N ie  w iadom o,

Do r z e c z y w is to ś c i  p r z y w o łu je  m n ie  p a rę  s p r a ^ .
A m ię dzy  in n y m i -  w s z e lk ie  w y p o w ie d z i A lb in a  S iw a­
k a ,  z a s tę p c y ^ c z ło n k a  KG, b r y g a d z is t y  budow lanego 
w KBM W arszawa-W schód.  Dużo b y ło  o s t a tn io  A lb in a  
S iw a ka  w tz w .  p u b l ik a t o r a c h .  J a k  w s ta ry m  d o w c ip ie :  
o tw ie ra m  r a d io  -  S iw a k , o tw ie ra m  t e le w iz o r  -  S iw a k , 
o tw ie ra m  g a z e tę  -  S iw a k , h ż  s i ę ,  p s ia k re w ,  b o ję  o t ­
w o rzyć  lo d ó w k ę ! D o w c ip y  d o w c ip a m i, a to w a rz y s z a  S i ­
waka r z e c z y w iś c ie  w p u b l ik a to r a c h  n a d m ia r .  L a nsu ­
je  s ię  go ja k o  sz ta n d a ro w e g o  p r z e d s ta w ic ie la  p o l ­
s k i e j  k la s y  r o b o t n i c z e j .  T a k i nowomodny -  odnowowy 
c z ło w ie k  z . . .  W ła ś n ie ,  z_cz.ęgo? No, chyba  je d n a k  
n ie  z m arm uru? W każdym  r a z ie  z p ry n c y p ia ln y m  b ły ­
s k ie m  w o k u  to w a rz y s z  S iw a k  p o tę p ia ,  każe i  s ta w ia  
w n io s k i .O c z y w iś c ie ,  ja k  p r z y z n a ł w w y w ia d z ie  d la  
z a s łu ż o n y c h  w k r z e w ie n iu  uczuć  a n ty p o ls k ic h  d z ie n ­
n ik a r z y  c z e s k ic h ,  L ip a v 3 k $ *e g o  i  M in a r ik a ,  z d a je  so 
b ie  spraw ę z ogrom nego n ie b e z p ie c z e ń s tw a , ja k ie  mu 
ze s t r o n y  " S o l id a r n o ś c i"  z a g ra ż a  -  n ie  t y lk o  z re s z ­
t ą  je m u ,* a le  p rz e d e  w s z y s tk im  je g o  r ę d z in ie .  D a le j  
w tym że w y w ia d z ie  /z n a n y m  z r e s z tą  c z y te ln ik o m  Ko­
m u n ik a tó w " z num eru z d n ia  9. k w ie t n ia /  s tw ie rd z a  
S iw a k  z r a d o ś c ią ,  że c z ło n k o w ie  " S o l id a r n o ś c i  wy­
p o w ie d z ie l i  p o s łu s z e ń s tw o  swoim  przyw ódcom , i r z e d -  
s t a w i ł -  s ię  ró w n ie ż  c z y te ln ik o m  c z e c h o s ło w a c k im  ja ­
ko c z u jn y  w ykryw acz  t y c h .  k tó r z y  c h c ie l ib y ,  o b a le ­
n ia  u s t r o j u  s o c ja l i3 t y q z n e g o • Godna p o d z iw u ^ c z u j-  
no ść  w t ę p ie n iu  w ro ga  p e w n ik ie m  k la s o w e g o . N ie  w iem  
ja k  C z y te ln ik o m , a le  m nie t o  coś p rz y p o m in a  -  m ie l i ­
śmy ju ż  t a k i  o k re s  w p o w o je n n e j h i s t o r i i  naszego kra 

1 u , ' k ie d y  w ła ś n ie  c z u jn o ś ć  te g o  t y p u  z a s tę p o w a ła  i -  
nne w a lo ry  m o ra ln e .  Na X I  p len um  KC S iw a k  s t w ie r ­
d z i ł :  "B a rd z o  ź le  s ię  s t a ło ,  że n ie  s ta ć  nas b y ło  do 
t e j  p o ry  i  d a le j  n ie  z a n o s i s ię  na  w e r y f ik a c ję  w pa­
r t i i " .  W łos s ię  je ż y  i  b e z p a r ty jn y m ." W e r y f ik a c ja  
sze re gó w  p a r t y jn y c h "  k o ja r z y  s ię  z dosyć  n ie c ie k a ­
wym i h is t o r y c z n ie  ła ta m i c z y s te k  p a r t y jn y c h ,  ze co 
t o  o b c h o d z i, b e z p a r ty jn y c h ?  Ano ja k  ś p ie w a ł n ie o d ż a ­
ło w a n e j p a m ię c i W ło d z im ie rz  sfysocfci:

"My ru b im  le s ,  i  S t a l i n s k i j e  s z c z e p k i 
k a k  ra ń s z e  wo w s ie  s to ro n y  l e t i a t " , 

co  m n ie j w ię c e j -  a le  t y l k o  m n ie j w i ę c e j ! . *  z n a c z y : 
"G d z ie  d rw a  r ą b ią ,  tam  w ió ry  le c ą " ,  a  po za  tym  je  
ż e l i  może m ie ć  p o g lą d y  to w a rz y s z  S iw a k , t o  i n n i  v0 -  
w a rzysze  m a ją  ch yb a  t o  samo prawo?

J e s t  je d e n  je s z c z e  p ro b le m , k tó r y  S iw a k o w i spę­
d z a  se n  z u tru d z o n y c h  p o w ie k : S o l id a rn o ś ć  . J a k  
sam s t w ie r d z i ł ,  " k ie r o w n ic tw o  n a s z e j p a r t i i  b y ło  
z d a n ia ,  że c z ło n k o w ie  n a s z e j p a r t i i  p o w in n i do n i e j  
w s tę p o w a ć ", S iw a k  w ie  ró w n ie ż ,  że p rz e w a ż a ją c a  w ię ­
k s z o ś ć  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  o p o w ie d z ia ła  s ię  za  b o -
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kom entarze
l i d a r n o ś c i ą " .  Z w a lc z a  je dn ak i na sz  Z w ią z e k  g d z ie  mo­
ż e , n ie  bacząc  n a w e t na  t o ,  że je g o  w y s tą p ie n ia  w 
n ie z b y t  c ie k a w y  spo sób  p r e z e n tu ją  tę  w ła ś n ie  k la s ę  
r o b o tn ic z ą ,  k t ó r e j  p r z e d s ta w ic ie le m  s ię  c z u je .S k u ­
te k  u o * * o j e s t  b a le i, że' n a z w is k o  S iw a ka  łą c z y ć  z a c z ę ­
to  z "G runw a ldem " i  k a to w ic k im  fo ru m  p a r ty jn y m .  C zło­

w i ek z n iew iad om o  c z e g o , u d z ie la ją c  p o p a rc ia  tem u 
o s ta tn ie m u  -  a lb o w ie m  spo sób  b y c ia  A lb in a  S iw aka  
je s t  sposobem b y c ia  d y g n i ta r z a ,  k t ó r y  " u d z ie la  popa­
r c i a " ,  n ie  c z ło w ie k a  p e łn e g o  p o k o ry  wobec t y c h ,  k tó ­
r y c h  r e p r e z e n tu je  -  n ie  z a s ta n o w ił  s ię  c h y b a , d la ­
czego w ła d n ie  on  k o ja r z y  s ię  d z ie n n ik a rz o m  ze z j a -  - 
w ię tu rn i,  bu dzą cym i o s t r y  s p rz e c iw  P o la kó w ,

.Dziwny t o  p r z e d s t a w ic ie l  k la s y  r o b o t n i c z e j ,  k tó ­
r y  w a lc z y  w s z e lk im i s i ł a m i  z ro b o tn ic z y m  z w ią z k ie m  
zaw odowym .. •  "G u b i nas  d e m o k ra c ja "  -  p o w ie d z ia ł na 
X p le n u m  S iw a k , .ano r z e c z y w iś c ie ,  g u b i .  N ie  w te n  
je d n a k  s p o s ó b , j a k i  m ia ł S iw a k  na  m y ś l i .  \7yraźne 
c ią g o t k i  w s t r b r ię  " ż e la z n e j  w ła d z y "  n ie  b a rd z o  da­
ją  s ię  ch yb a  p o g o d z ić  z. in te re s e m  k la s y  r o b o t n i ­
c z e j ,  z in te re s e m  w s z y s tk ic h  P o la k ó w . S i ln a  w ła d z a  
-  t a k ,  ż e la z n a  -.'ład z a -  n ie !  -  c h c ia ło b y  s ię  za k ­
rz y k n ą ć .  "Ż e la z n ą "  m ie liś m y  w ła d z ę  w G ru d n iu  -  i  
g w a łt  s ię  g w a łte m  o d c is n ą ł .  P ro p o n u ję , żebyśmy o 
tym  n ie  z a p o m in a l i .

Jedną  je s z c z e  o b s e s ję  ma A lb in  S iw a k  -  z b y t  mar­
ł o  ro b o tn ik ó w  w śród d e le g a tó w  n a  IX  .Z ja z d *  Cudowną 
rz e c z ą  b y ł  k lu c z  w y b o rc z y , n ie p ra ? vd a > , p a n ie  A lb i r  . 
n ie ?  f r e z e r ,  47  l a t ,  d w o je  d z i e o i ,  żona s p rz ą ta c z k a ,  
r u d y , ze zo w a ty  na  lew e oko  i  z le w ą  rę k ą  o t r z y  ce­
n ty m e try  k r ó ts z ą  -  i  ju ż  b y ł  k a n d y d a t do w y b ra n ia !

P r o s te ,  n ie p ra w d a ż ?  A te r a z  -  same k ło p o t y . "Co p ra ­
wda, owe t r o s k a n ia  b rz m ią  m i m  2co d e m a g o g ic z n ie  -  
bo chyb a  o lo s a c h  te g o  k r a ju  w a. n n i  decydow ać c i ,  do 
k tó r y c h  lu d z ie  m ają  z a u fa n ie ,  n ie z a le ż n ie  od te g o ,  
j a k i  j e s t  i c h  zawód i  s t a tu s  s p o łe c z n y .  Z re s z tą  k to  
to  j e s t  d z i s i d j  r o b o tn ik ?  F re z e r?  In ż y n ie r - b r y g a d z i-  
s ta ?  S p rz ą ta c z k a ?

T ak w o g ó le  ro z u m u ją c  t r z e ź w o ,  t o  n ie .  n a le ż y  
s ię  ch yb a  n a d m ie rn ie  p rze jm ow ać  p o g lą d a m i to w . S i ­
waka -  c z ło w ie k a ,  na  s i ł ę  chcącego  ch yb a  z o s ta ć  mę­
c z e n n ik ie m  odnowy / t e  krwawe n a p a ś c i "S o l id a r n o ś c i ', '  
t e  zamachy p rz y  pomocy b u te le k  z b e n z y n ą . . . / .  Jedną 
mam t y l k o  w ą tp liw o ś ć  -  k to  r e p r e z e n tu je  l u d z i  p ra c y  
w P o ls c e  -  w y b ie r a n i p rz e z  n ic h  bez k lu c z a  /b o  S i ­
w ak, p a m ię ta jm y , b y ł  r o b o tn ik ie m  z k lu c z a  we w ła * -  
d z a c h /d e le g a c i i  o lb r z y m i r o b o tn ic z y  z w ią z e k  zawo­
dowy czy  c i ,  k t ó r z y  z ty m i s p o łe c z n y m i z ja w is k a m i 
w a lc z ą ?

■ A n i t a  Tyszkow slca-G osk

P .S , W f e l i e t o n i e  w y k o rz y s ta ła m  w y p o w ie d z i A . S i­
waka na  X i  X I  p le n u m , p u b lik o w a n e  p rz e z  "T ry b u n ę  
L u d u " .  *

P .S . O k a z a ło  s ię ,  że pam ięć m nie  z a w io d ła  -  o 
t y l e  je s te m  u s p r a w ie d l iw io n a ,  że n o s iła m  je s z c z e  
w te d y  t z w . " k o s z u lę  w zę b a c h " -  H e n ry k  / n i e  J . /  T y -  
c n e r  b y ł  n a c z e ln y m  K u r ie r a  P o ls k ie g o ,  a n ie ,  ja k  p i ­
s a ła m , T ryb u n y  L u d u ł*  P rz e p ra s z a m , p o s ta ra m  s ię  w ię ­
c e j  w te n  spo sób  n i«  m y l i ć .
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" Z b ió r k a  odpadów ż e la z n y c h  -  in fo r m u je  "P rz e g lą d  Te­
c h n ic z n y " ,  n r  21 -  i  ic h  s p rz e d a ż  do z ło m o w n l je s t  
ja s k ra w y m  p rz y k ła d e m  m e n ta ln o ś c i d o tyc h c z a s o w y c h  z a ­
rząd ców  n a s z e j g o s p o d a rk i:  l e p ie j  żeby g o spo da rka  s t r a  
c i ł a  m i l io n y  n iż  gdyby n ie c o  lu d z i  z a r o b i ło  g ro s z e . 
Jednym z odpadów je s t  ż u ż e l h u tn ic z y  w y rz u c a n y  na  o l ­
b rz y m ie  h a łd y  w o kó ł h u t .  Do te g o  ż u ż la  p r z e n ik a ją  k a ­
w a łk i  ż e la z a ,  n ie rz a d k o  c z y s te g o , w p o s ta c i  tz w  s k rz e ­
p ó w , / .  . . / Z b i e r a n ie / . . . / i  ponowne k ie ro w a n ie  skrzepów  
do p rz e to p u  b y ło b y  p ro ced e rem  o p ła c a ln y m  d la  g o s p o d a r­
k i  .1 n io s ą c y m  poważne o s z c z ę d n o ś c i na ru d a c h  i  na t r a ­
n s p o r c ie .  A le  n ie ,  n ie  w o ln o  z b ie r a ć ,  sp rzedaw ać i  k u ­
pować s k r z e p ó w /. . . / .D o s tę p  do h a łd  d o zw o lo n y  je s t  wy­
łą c z n ie  n ie l ic z n y m  p rz e d s ię b io rs tw o m , k t ó r e  je d n a k  
c z e r p ią  ż u ż e l do budowy d r ó g /p r z y  o k a z j i  c z y s te  ż e la z o  
ze skrzepów  z a k o p u ją  pod je z d n ia m i/  i  n ie  m a ją  a n i 
s p r z ę tu , '  a n i  l u d z i  do w y b ie ra n ia  s k rze p ó w . Osobom p r y ­
w atnym , z b ie ra c z o m  z ło m u , w a ra  od h a łd ,  m o g lib y  na 
s k rz e p a c h  za d u ż o 'z a r o b ić .  P r z e p is y  są surow e -  z b io r ­
n ic e  z łom u muszą u zy s k a ć  każdorazow o zgodę je d n o s tk i  
n a d rz ę d n e j,  P r z e d s ię b io rs tw a  P rz e ro b u  Złom u M e t a l i ,  
zan im  mogą k u p ić  n ie c o  s k rze p ó w . C hodz i w y łą c z n ie  o 
t o , ,  by p r y w a tn i z b ie ra c z e  n ie  z a r o b i l i  na  z ło m ie ,  choć 
to  m og łoby g o sp o d a rce  n a ro d o w e j p r z y n ie ś ć  s p o re  k o r z y ­
ś c i .  P iszem y o tym  aż t y l e  -  k o m e n tu je  "P rz e g lą d "  -  
bowiem  p rz y p a d e k  te n  c h a r a k te r y z u je  aż n a d to  w y ra ź n ie ,  
czym k ie r u ją  s ię  ta k ż e  i  w w ie lu  in n y c h  d z ie d z in a c h  , 
d e c y d e n c i z c e n tru m " .
V s k a l i  o g ó ln o p o ls k ie j ,  s k u t k i  t a k i e j  p o l i t y k i  są op­
ła k a n e .  " J a k i  je s t  -  p is z e  "P rz e g lą d ”  -  o b e c n ie  s to p ie ń  
a t r o f i i  d robnego  p rz e m y s łu  w P o ls c e ,  n ie c h  z i l u s t r u j ą  
n a s t ę p u j1 ce dane , p o d a ją c e  l i c z b ę  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w ych z a t r u d n ia ją c y c h  m n ie j n i ż  100 p ra co w n ikó w  na k a ż ­
de 10 z a k ła d ó w  z a t r u d n ia ją c y c h  ponad 100 p ra c o w n ik ó w . 
J e s t  i  eh1: w P o ls c e  -  1 , w MRD -  10 , w J a p o n i i  -  40 , w 
RFN -  7 0 . / . . . /  W p ro c e s ie  l i k w i d a c j i  d ro bn ego  p rzem ys­
łu  ró w n ie ż  a k ty w n i,  o d w a ż n i, s a m o d z ie ln i i  tw ó rc z y  l i ­
d e rz y  m a łych  fo rm  p rze m y s ło w y c h  u l e g l i  l i k w i d a c j i  o ra z  
d e g e n e ra c ji i  d e m o r a l iz a c j i .  J e d n i . s z l i  w p o d z ie m ie  
eko no m iczne , i n n i  s p a d a l i  do r o l i  rz e m ie ś ln ik ó w  c z y  
w y ro b n ik ó w , a r e s z ta  w n ik a ła  w b iu r o k r a c je  w ie lk o p r z e ­
m ys ło w ą / . . . / " .  D oda jm y, że t o  p rz e ra ż a ją c e  w swych 
g o s p o d a rc z y c h  s k u tk a c h  d z ie ło  b y ło  w w i e l k i e j  m ie rz e  
z a s łu g ą  le k c e w a ż ą c e j ponoć s fe r ę  i d e o lo g i i ,  "p ragm a­
ty c z n e j"  e k ip y  p o g ru d n io w e j. Można s o b ie  w y o b ra z ić ,  
ja k ie  z n is z c z e n ia  p o z o s ta w iła b y  po s o b ie  e k ip a  m n ie j

p ra g m a ty c z n a  •
Po ra z  p ie rw s z y  od 9 m ie s ię c y  n a p is a ł U rban  coś 

do r z e c z y .  S k ry ty k o w a ł m ia n o w ic ie  " fo ru m  k a to w ic k ie ” . 
"V/ PZPR -  zdan iem  a u to ró w  " d e k la r a c j i " " f o r u m " -  dom i­
n u ją  te n d e n c je :  r o z b i ja c k ie ,  l i k w id a t o r s k ie ,  r e w iz jo ­
n is ty c z n e ,  p ra w ic o w o -o p o r tu n is ty c z n e ,  f r a k c y jn e ,  l i b e ­
r a ln o  -b u rż u a z y jn e ,  t r o c k is to w s k o - s y jo n is ty c z n e ,  n a c jo ­
n a l is t y c z n e ,  a g ra ry s ty c z n e ,  k le r y k a ln e ,  s o lid a ry z m u  
k la s o w e g o , p ra w ico w e  i  a n t y r a d z ie c k ie . W yzyskano w ię c  
i  zastosow ano ja k o  e p i t e t y  n ie m a l w s z e lk ie  z ja w is k a ,  
ja k ie  ru c h  k o m u n is ty c z n y  k ie d y k o lw ie k  z w a lc z a ł. Po ra z  
p ie rw s z y  ze b ra n e  razem  t r a c ą  w s z e lk i  sens zn a cze n io w y , 
z r e s z tą  n ie  są u z a s a d n ia n e . / . . . /T ru d n o  w ię c  o p rze ć  
s ię  w ra ż e n iu  -  p is z e  U rban  -  że te n  ic h  m a r k s iz m - le n i-  
n iz m  p o jm u ją  ja k o  z b ió r  z a k lę ć  m a g ic z n y c h / . . . / " .  Spo­
s t r z e ż e n ie  t o  w y d a je  s ię  t r a f n e ,  co w ię c e j ,  można 
w skazać co n a jm n ie j k i l k u  n a s z y c h  u n iw e rs y te c k ic h  k o ­
le g ó w , do k tó r y c h  pa so w a ło b y  ja k  u l a ł .  A le  w d e k la r a ­
c j i  " fo ru m "  n ie  w s z y s tk o  je d n a k  U rban  z ro z u m ia ł.  N ie  
z ro z u m ia ł m ia n o w ic ie ,  ja k  t a k i  " c z y ś c iu t k i  m a rk s iz m - 
le n in iz m  p ra k ty k o w a ć  wbrew p a r t i i ,  wbrew KG i  s p o łe ­
c z e ń s tw u ? /.  . . /A u to r z y  d e k la r a c j i  n ie  p re z e n tu ją  żad ­
nego re a ln e g o  p o m y s łu " .  Czyżby? 0 co naprawdę c h o d z i 
in s p ir a to r o m  " fo r u m " ,  w s k a z u je  J . D o l iń s k i  z "G a z e ty  
R o b o tn ic z e j " : je s t  t o " / . . . /s ta w k a  na r e s ta u r a c ję  d y k ta ­
t u r y  ty p u  s ta l in o w s k ie g o  i  r o z p ra w ie n ie  s ię  z ruchem  
s o c ja l i s t y c z n e j  odnowy p rz y  pomocy z z e w n ą trz " . / "G a z e ­
t a  R o b ." ,  n r  109, " P o l i t y k a " , t i r  2 3 / . P raw da, że t o  
p ro s te ?

W w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  " S o l id a r n o ś c i " ,  n r  9 , 
c z ło n k o w ie  o g ó ln o k ra jo w y c h  w ła d z  NZS t łu m a c z y l i ,  d la ­
czego n ied aw n y  z ja z d  NZS n ie  u c h w a l i ł  d e k la r a c j i  id e ­
o w e j.  Z a c z ę ło  s ię  od te g o ,  że a u to r z y  k ra k o w s k ie g o  
p r o je k tu  d e k la r a c j i  o d w o ła l i  s ię  do t a k ic h  p o ję ć ,  ja k :  
n a ró d ,  p a ń s tw o , czynna  ob ro n a  na rod ow a "co  n ie k tó ry m  
u c z e s tn ik o m  od ra z u  k o ja r z y ło  s ię  z e n d e c ją , a  w i^ c  -  
n i e s t e t y  -  ró w n ie ż  z ż y le tk ą  i  k a s te te m ?  Ja k  w y ja ś n ia ł
J .G u z y :"T u  n ie  c h o d z i ło  o s ło w a . D e k la r a c ja  Z a d e n c k ie -  
g o /k ra k o w s k a / u m ie s z c z a ła  nasz ru c h  w p e rs p e k ty w ie  
h is to r y c z n e j ,  i  t o  b a rd z o  g łę b o k ie j ,  a  k o n c e p c ja  a l t e ­
rn a ty w n a  M .G u g u ls k ie g o , M .K u ro n ia , i  T .K l in c e w ic z a  b y ­
ł a  t a k  d r a s ty c z n ie  zaw ężona, że u n ie m o ż liw ia ła  od w o ły ­
w a n ie  s ię  do ja k ie jk o lw ie k  t r a d y c j i  in n e j  n i ż  t a ,  wy­
r o s ła  po 1973 r . , z w ią za n a  z o p o z y c ją  d e m o kra tyczn ą , 
S tu d e n c k im i K o m ite ta m i S o l id a r n o ś c i ,  n ie z a le ż n y m i wy­
d a w n ic tw a m i" .  W e fe k c ie  d e k la r a c j i  n ie  p r z y ję to  -  może 
i  d o b rz e , j e ś l i  j e j  s fo rm u ło w a n ia  m og łyb y  do p ro w a d z ić  
do o d e jś c ia  od NZS c z ę ś c i c z ło n k ó w , w ś w ie t le  s ta tu tu  
o k re ś la ją c e g o  NZS ja k o  o r g a n iz a c ję  a p o l i t y c z n ą  i  a id e -  
o lo g ic z ą ,  w o g ó le  c a ła  d y s k u s ja  w o kó ł d e k la r a c j i  id e -
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ow e j w y d a je  s ię  m ało ce low a  i  z ro z u m ia ła .

"G a z e ta  R o b o tn ic z a " , n r  113 z 10.Yl.81 r .  i n f o r ­
m uje iż : "W  t r a k c ie ,  gdy t r w a ła  kam pan ia o u w o ln ie n ie  
a re s z to w a n y c h  przyw ódców " KFN, " n ie k t ó r z y  d z ia ła c z e  
TIKZ w ro c ła w s k ie g o "  m ie l i  p rz y z n a ć , że " M o c z u ls k i,  J a n -  
dz .U za k  i  i n n i  z KPN to  g a n g s te rz y  p o l i t y c z n i " .  C h c ia ­
ło b y  s ię  w ie r z y ć ,  że t a  in fo r m a c ja  n ie  je s t  ś c is ła .  
P rz e c ie ż  te g o  ro d z a ju  w y p o w ie d z i o d b ie ra n e  są p rz e z  
z a in te re s o w a n y c h  n im i p r z e d s t a w ic ie l i  w ła d z  ja k o  p o l i ­
ty c z n a  o f e r t a .  C h luby  naszemu Z w ią zko w i n ie  p rz y n o s z ą .

f im ą ^ n o t A

F e l i k s  k u ź n ie c o w

Cena siniaka . 
pana Rulewskiego

Jed yną  s i ł ą ,  k t ó r a  p o w a ż n ie  p r z e ję ła  d z iś  odpo­
w ie d z ia ln o ś ć  za  s y tu a c ję  w k r a ju ,  za  d ra m a ty c z n e  
I z i ś  i  n ie  m n ie j t r u d n e  j u t r o  je g o  g o s p o d a rk i ,  za  
k o n s tra k ty w n e  w y jś c ie ,  w yp ro w a d ze n ie  k r a ju  z t a k  
c ię ż k ie g o  k r y z y s u ,  s t a ła  s ię  P o ls k a  Z je d n o c z o n a  Pa- 
r i a  R o b o tn ic z a .

P a r t ia  z a p ro p o n o w a ła  o tw a r te ,  u c z c iw e  p a r tn e r ­
s tw o  w p o s z u k iw a n iu  d ró g  w y jś c ia  z k ry z y s u  i  odno­
w ie  k r a ju  w s z y s tk im  p ra w d z iw ie  p a t r io ty c z n y m ,  t r z e ­
źwo m yś lącym , h u m a n is ty c z n y m  s i ło m ,  z a tro s k a n y m  o 
lo s y  k r a j u  i  n a ro d u , s z c z e rz e  z a in te re s o w a n y m  so c ­
ja l i s t y c z n ą  odnową P o ls k i .

"Zw racam  s ię  z p ro ś b ą  o t r z y  p r a c o w ite  m ie s ią ­
c e , o 9o s p o k o jn y c h  d n i  -  m ó w ił p re z e s  Rady M in is ­
tró w  PRL, g e n e ra ł a r m i i  W. J a r u z e ls k i  n a  lu to w e j  
s e s j i  S e jm u . -  Chcemy w y k o rz y s ta ć  te n  cza s  na  upo­

r z ą d k o w a n ie  n a jb a r d z ie j  pods taw ow ych  p rob lem ów  na ­
s z e j g o s p o d a rk i ,  n a  podsum ow anie  d o d a tn ic h  i  u je m ­
n y c h  c z y n n ik ó w , p r z e d s ię w z ię c ie  n a jp i ln ie j s z y c h  po­
s u n ię ć ,  n a  o k r e ś le n ie  i  r o z p o c z ę c ie  r e a l i z a c j i  p ro ­
gram u s t a b i l i z a c j i  g o s p o d a rk i o ra z  d a le k o  id ą c e j  
re fo rm y  g o s p o d a r k i" .

P re c y z y jn e  i  rze czo w e  p rz e m ó w ie n ie  g e n e ra ła  
J a r u z e ls k ie g o  z o s ta ło  z uwagą w ys łu c h a n e  p rz e z  ba­
ł y  k r a j ,  w y w a rło  g łę b o k ie  i  s i l n e  d o b ro c z y n n e  w ra ­
ż e n ie  n a  c a łą  P o ls k ę .

A le  i  t u  z n a la z ły  s ię  s i ł y ,  k t ó r o  z je s z c z e  
w iększym  z a c ie t r z e w ie n ie m  k o n ty n u o w a ły  s w o ją  d e s t ru ­
k c y jn ą  r o b o tę .  P rz y  czym  z a .z e w n ę trz n ą , p o z o rn ą  ży­
w io ło w o ś c ią  d a w a ła  s ię  w yczuć tw a rd a  r ę k a  k ie r o w n i-  
c tw a .

Ta w o jn a  p s y c h o lo g ic z n a  być może w w iększym  
.s to p n iu  n i ż  c o k o lw ie k  in n e g o  u ja w n ia ła  s e k r e tn e , r z e ­
c z y w is te  c e le  wrogów s o c ja l iz m u  w P o ls c e ,  k t ó r z y  do­
s k o n a le  r o z u m ie l i ,  że k o n s tru k ty w n a ,  p o w s z e d n ia ,p ra ­
w d z iw ie  zw iązkow ą  .o ra ć a  n a  r z e c z  no rm ow a n ia  ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o  w k r a ju  s z y b k o  zdem asku je  i c h  rz e c z y ­
w is te  o b l ic z e .

Bo r z e c z y w iś c ie ,  po co t e  9o s p o k o jn y c h  d n i ,  
k t ó r e  n ie w ą t p l iw ie  pomogą w g o s p o d a rc z e j i  p o l i ­
t y c z n e j s t a b i l i z a c j i  s o c ja l iz m u  w P o ls c e  ja k ie m u ś  
tam  /k a k o m u -  n i b u d ' /  J a n o w i R u lew sk ie m u?

W m ło d o ś c i re le g o w a n y  z t e c h n ic z n e j s z k o ły  w oj­
s k o w e j i  zdegradow any do s z e re g o w c a , R u le w s k i zde­
z e r te r o w a ł z w o js k a ,  p ró b o w a ł u c ie c  za  g r a n ic ę , z o ­
s t a ł  s c h w y ta n y , osą dzo ny i  c z te r y  l a t a  p r z e s ie d z ia ł  
w w ię z ie n iu .  Tego w ła ś n ie  h is te r y c z n e g o ,  n ie z ró w n o ­
ważonego m ężczyzn ę , k t ó r y  n ie n a w id z i  s o c ja l iz m u  i  
k tó re g o  w y n ió s ł do g ó ry  n a  w zb u rzo n ych  f a la c h  siea>- 
p ie ń  ro k u  198 o , e k s t r e m iś c i  z " S o l id a r n o ś c i. "  u p a t­
r z y l i  s o b ie  do r o l i  " rę b a c z a "  / ż a b o js z c z ik /w  zn a ­
n y c h  w y d a rz e n ia c h  b y d g o s k ic h ,k tó r e  d o s ło w n ie  d o p ro ­
w a d z iły  k r a j  na  kray/ędź k a t a s t r o f y  g o s p o d a rc z e j ip o -

l i t y c z n e j .
N ie  będę wdawał s ię  w s z c z e g ó ły  ty c h  w ydarzeń , 

o k tó r y c h  ju ż  w n a s z e j p r a s ie  p is a n o ,  p o d o b n ie  ja k  
n ie  będę d o c ie k a ł  p o c h o d z e n ia  s in ia k ó w  pana Rulew ­
s k ie g o ,  k tó r e  spow odow ały s t r a j k  "o s trz e g a w c z y " ,  
k t ó r y  om a l n ie  p r z e k s z t a ł c i ł  s ię  w s t r a j k  pow szech­
ny w P o ls c e ,

Powiem t y l k o , że w p a t r u ją c  s ię  w zadow o loną  z 
s ie b ie  tw a rz  Jana R u le w s k ie g o , k tó r ą  w d u ż y c h  z b l i ­
ż e n ia c h  t r a n s m ito w a ła  t e le w iz j a  ze s z p i t a la ,  w jego  
p o d b ite  l im o  -  c z ło w ie k  z a s ta n a w ia ł ‘ s lę ,  skąd  s ię  
t o  p o d b ite  l im o  w z ię ło *  skąd  te n  s in ia k ,  k tó r y  wys-» 
k o c z y ł z ja k ió h ś  n ie ja s n y c h  powodów, powodów, k tó ­

r y c h  można s ię  je d y n ie  d o m y ś la ć .C z ło w ie k  z a s ta n a ­
w ia ł  s ię  te ż  z n ie p o k o je m  i  zdu m ie n ie m  nad czymś if i-  
nym: c z y ż b y  t o  p o d b ite  l im o  R u le w s k ie g o  m og ło k o s z ­
tow a ć  P o ls k ę  ta k ą  ogrogm ą -  4 ,2  m i l ia r d a  z ło ty c h  za 
c z te ro g o d z in n y  s t r a j k  "o s trz e g a w c z y "  -  sumę p ie n ię ­
d zy?
. * Każdego m u s i z a s k a k iw a ć  i  zdum iew ać,  ja k  d a le ­

ce w s z e te c z n ic  / r a ś p u s z c z e n n o / ,  n o n s z a la n c k o  i  ag re ­
s y w n ie  za ch o w u ją  s ię  kum p le  i  p r o te k to r z y  R u le w s k ie ­
g o .

W n ie k tó r y c h  o k o l ic a c h  dokonano ju ż  " s p is u "  
m ie js c o w e g o  a k ty w u  p a r ty jn e g o ,  k ie ro w n ic tw a  z a k ła -  
dó\v p ra c y  o ra z  fu n k c jo n a r iu s z y  m i l i c j i  i  organów  
b e z p ie c z e ń s tw a  -  ch yb a  n ie  po t o ,  aby za p e w n ić  im  
" n ie t y k a ln o ś ć  c ie le s n ą " .  K ie d y  w id z i  s ię  r o z rz u c a ­
ne i  r o z k le ja n e  po c a ł e j  W arszaw ie  i  in n y c h  m ia s ­
ta c h  s e t k i ,  t y s ią c e  u lo t e k  w y m ie rz o n y c h  w o rg a n y  
o c h ro n y  s p o k o ju  p u b l ic z n e g o  i  p o rz ą d k u  ze z ło ś l iw y ­
m i k a ry k a tu ra m i i  p e łn y m i g ró ź b  p o d p is a m i, k ie d y ^  
s ły s z y '  s ię  o zn a ka ch  ro b io n y c h  na d rz w ia c h  kom u n is - 
tó w , z a czyn a  s ię  ro z u m ie ć ,  że t u t a j ,  ja k  t o  s ię  mó­
w i ,  p a c h n ie  n ie  p o d b ity m i l im a m i.

Z ro zu m ie ć  z w ią z k u  m ię d zy  s in ia k ie m  pod ok iem  
ana R u le w s k ie g o  a t y m i d ra m a ty c z n y m i w y d a rz e n ia m i, 
t ó r e  w s t r z ą s a ły  P o ls k ą  a k u r a t  w c z a s ie  naszego tam 

p o b y tu ,  n ie  s p o s ó b , j e ś l i  n ie  weźm ie s ię  pod uwagę 
owego p o l i t y c z n e g o  "a m o k u ", p rz y  pomocy k tó re g o  ek­
s t r e m iś c i  t r z y m a ją  k r a j  w n a p ię c iu .

E k s t r e m iś c i  z k ie r o w n ic tw a  " S o l id a r n o ś c i " ,  wy­
k o rz y s ta w s z y  te n ,  w g r u n c ie  r z e c z y ,  d ro b n y  in c y d e n t  
u c z y n i l i  w s z y s tk o ,  aby z a p ro w a d z ić  P o ls k ę  n a  b rz e g  
p r z e p a ś c i,  p o s ta w ić  k r a j  n a  k ra w ę d z i s t r a j k u  powsze­
chnego , a k ie d y  n ic  z te g o  n ie  w y s z ło ,  zaa takow a­
l i  w ś c ie k le  ju ż  n ie  t y l k o  p a r t i ę ,  a le  ró w n ie ż  t y c h  

■swoich k o le g ó w  z " S o l id a r n o ś c i " ,  k t ó r z y ,  wykazawszy 
ro z w a g ę , z d e c y d o w a li s ię  n a  p e r t r a k t a c je  z rządem  
w c e lu  z a p o b ie ż e n ia  s t r a jk o w i .

R o z z u c h w a le n i a w a n tu rn ic y ,  p o s ta w iw s z y  P o ls k ę  
wobec n ie b e z p ie c z e ń s tw a  s t r a j k u  powszechnego z ka ta  
s t r o fa !n y r n i  d la  k r a ju ,  n ie m o ż liw y m i do p rz e w id z e n ia  
s k u tk a m i,  być  może po r a z  p ie rw s z y  o d  s ie r p n ia  ro k u  
198o z ta k ą  ja s n o ś c ią  i  w y r a z is to ś c ią  o b n a ż y l i  . 
p rz e d  masami p ra c u ją c y m i P o ls k i  i  zd row o m y ś lą c y m i 
s i ł a m i  w " S o l id a r n o ś c i"  s w o je .p ra w d z iw e  o b l ic z e .

/ l i t e r a t u r n a j a  g a z ie ta  n r  2o /  t łu m .  a tg

Krwią przelaną w Poznaniu

wrogi® Polsce
ośrodki imperialistyczne i podziemie

— stwierdzają iu licznych rezolucjach
robotnicy zakładów pracy 
z całego kraju
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